
Rozpoczęcie debaty
w Zgromadzeniu Ogólnym NZ

Cena 50 POBIŁA
DWA REKORDY ŚWIATA

Eisenhower przedstawił stanowisko USA
Wczoraj ok. godz. 17-tej czasu warszawskiego rozpoczę­

ła się debata generalna w Zgromadzeniu Ogólnym NZ.
po dokonaniu otwarcia po­

siedzenia, jako pierwszy za­
brał Slos prezydent USA 
pwight Eisenhower, który 
przybił specjalnie do Nowego 
Jorku celem osobistego przed 
łożenia stanowiska Stanów 
Zjednoczonych wobec proble- 
mów bliskowschodnich.

Jako drugi zapisany był do 
głosu szef delegacji radziec­
kiej minister Andrzej Gromy- 
ko.

Na ogólną liczbę 81 delega­
cji krajów, które uczestniczą 
w Organizacji Narodów Zjed­
noczonych, na czele delegacji 
18 państw staną ministrowie 
spraw zagranicznych. Będą to 
ministrowie: ZSRR, Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Bry­
tanii, Albanii, Białorusi, Buł­
garii, Gwatemali, Węgier, 
ZRA, Iraku, Irlandii, Norwe­
gii, Rumunii, Sudanu, Polski, 
Turcji, Ukrainy, Czechosłowa­
cji i Jugosławii.

Sekretarz generalny ONZ, 
Dag Hammarskjoeld prowadzi 
w dalszym ciągu rozmowy z 
szefami poszczególnych dele­
gacji.

Według zgłoszonych dotych­
czas propozycji, Zgromadze­
nie Ogólne omawiać będzie ra 
dzieckie żądanie w sprawie

wojsk amerykańskich 1 brytyj­
skich z Libanu i Jordanii oraz 
kontrolowałaby sytuację wzdłuż 
granic tych krajów.”

W. Brytania nie myśli 
o konferencji na naj­

wyższym szczeblu
NOWY JORK (PAP)
We wtorek w południe bry­

tyjski minister spraw zagra­
nicznych, Selwyn Lloyd, przy­
był do Nowego Jorku.

Udzielając odpowiedzi na 
pytania dziennikarzy Lloyd o- 
świadczył, źe nie spodziewa 
się od nadzwyczajnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
rozwiązania od razu wszyst­
kich problemów dotyczących 
Bliskiego Wschodu.

Na pytanie, czy Zgromadze­
nie Ogólne stanie się krokiem 
naprzód na drodze do konfe-
rencji szefów 
Lloyd odparł: 
zdecydowanie 
myśli o tym.

rządów, Selwyn 
„Rząd brytyjski 

zrezygnował z 
Byliśmy rozcza-

wycofania amerykańskich
wojsk z Libanu i brytyjskich 
z Jordanii, plan Hammarskjoel 
da dla Bliskiego Wschodu wy­
suwany przez USA, sprawę 
tzw. „agresji pośredniej” oraz 
amerykańską sugestię wysła­
nia do Libanu obserwatorów 
ONZ.

Projekt rezolucji 
radzieckiej

NOWY JORK (PAP)
Delegacja radziecka złożyła w 

sekretariacie ONZ projekt rezolu­
cji, który zamierza przedstawić na 
posiedzeniu plenarnym.

tekst rezolucji brzmi:
„Zgromadzenie Ogólne,
uznając konieczność podjęcia 

natychmiastowych kroków w celu 
złagodzenja napięcia na Bliskim i 
Środkowym Wschodzie w intere­
sie utrzymania powszechnego po­
koju, zaleca rządom Stanów Zjed­
noczonych i W. Brytanii natych- 
miasto^e wycofanie ich wojsk z 
terytorium Libanu i Jordanii:

Poleca sekretarzowi generalne­
mu ONZ wzmocnić grupę obserwa 
torów ONZ w Libanie zgodnie z 
Planem przedstawionym przez 
grupę obserwatorów ONZ w Li­
banie w jej drugim raporcie, a 
także wysłać do Jordanii grupę 
obserwatorów, która miałaby za 
zadanie nadzór nad wycofaniem

rowani, że nie doszło do spot­
kania szefów rządów w Radzie 
Bezpieczeństwa. Przykro mi, 
że tak się stało”.

(Sprawozdanie z przebiegu 
wczorajszego posiedzenia po­
damy w numerze jutrzej­
szym).

5.692 odpowiedzi

Proces Irucicielki

Jedna
czy dwie ofiary?

fln/. wł.)
Sala Sądu Wojewódzkiego w Po­

znaniu wypełniona po brzegi. Na 
lawie oskarżonych matka trojga 

zieci, 45-letnia Leokadia Moczo- 
zam. w Lubiniu, pow. Ko- 

cian. Drobna, niepozorna kobie- 
• jakich setki spotyka się co- 

ziennie. Trudno więc uwierzyć 
paSnym uszo,m, skoro się słyszy: 

« rokurator wojewódzki oskarża 
MoczoWą o to, że:
—2 stycznia br., działając w za- 

nuarze pozbawienia życia Ja- 
na Kaczora, podała mu truciz­
ny — tal, która spowodowała 
niewydolność krążenia i uszko- 
zenie mięśnia sercowego, wsku 

__ ek czego Kaczor zmarł;
maja 1955 roku, działając w 

ym samym celu, podała swe- 
J^n mężowi, Kazimierzowi — 
al z identycznym skutkiem.

2 0 mówi oskarżona? Kaczora 
ut 0,1 23 lat- Po śmierci męża 
tal(jyinywała z nim bliski kon- 

W styczniu ub. roku zapro- 
kładY^ małżeństwo. ale od- 
dni a termin ślubu. Krytycznego 
Pndo aczor odwiedził ją w domu. 
Przedni hbacji oświadczył, że 
z Marląj£U dniam* wziął ślub 

— — mówi oskarżona
łam narn^la mnie rozpacz llczy- 
co sip0'64 na niego. Nie wiem 
szczynt 26 mną Stało. Wzięłam 
Przyniósł tru?izny. którą kiedyś 
Przedsinil-mąZ’ Pracu.jący ongiś w 
1 WsvnaiIorstwie deratyzacyjnym 
PmJ łarn do szklanki z winem.
S™ Kaczorowi...

Mo<;Za chodzi o śmierć Kazimierza 
źe nr? oskarżenia stwierdza, 
ekshurnPr°Wa<izono w bie$- roku 
Pticzup aC'^ zwl°k. Badania che- 
lu m • Potw’erdziły obecność ta- 
$»na kat W móz»u denata. Oskar- 
mus . egorycznie zaprzecza te- 
żnaje >° y miała otruć męża. Ze­
ta sie naHP°życie ich nie układa- 
Po prJ- ®pie^ Krytycznego dnia 

eźdZje z Kościana, gdzie 
dalszy na str. 2)
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Ocena i przyszłe zadania KSR
sytuacja gospodarcza kraju

Pierwsza ogólnokrajowa narada

WIELKOPOLSKI
raziena

marz enie

działaczy samorządu robotniczego
WARSZAWA (PAP).

12 bm. w sali ZNP w Warszawie rozpoczęła obrady 
I Ogólnokrajowa Narada Działaczy Konferencji Samo­
rządu Robotniczego, zorganizowana staraniem CRZZ. Na 
naradę przybyli: członek Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący Komisji Planowania przy Radzie Mini­
strów '— dr Stefan Jędrychowski oraz sekretarz KC 
PZPR, zastępca przewodniczącego Rady Państwa — 
Jerzy Albrecht. W naradzie bierze udział 200 delegatów 
z 50 największych zakładów pracy reprezentujących dy­
rekcje zakładów, rady robotnicze, komitety partyjne oraz 
rady zakładowe. Na naradzie reprezentowane są resorty 
przemysłowe, związki zawodowe, terenowe, instancje 
partyjne i związkowe stowarzyszenia naukowe i organi­
zacje społeczne.

Elżunia wylosowała „Sonałinę
Jerzemu Chwaliszowi

Pokłosie konkursu
Zakończyliśmy jeszcze je­

den konkurs „Głosu". I tym 
razem jak zawsze cieszył się 
on wielkim zainteresowaniem 
Czytelników. Miała poczta 
sporo roboty z 5.692 odpowie­
dziami, miała też i redakcja. 
Czytelnicy na pewno z niecier 
pliwością oczekują wyniku lo­
sowania. Jeszcze chwileczkę.

Konkurs nie był trudny, pra 
wie wszystkie odpowiedzi by­
ły prawidłowe. Zatem tylko 
dla porządku podajemy roz­
wiązanie:

Hasło 1. Kąp się tylko w 
miejscach dozwolonych":

Hasło 2. „Nie pozostawiaj­
cie dzieci bez opieki w wo-
dzie".

Hasło 
rocznie

Hasło

3. „Woda pochłania 
setki ofiar'’.
4. „Nawet jeżeli u-

miesz pływać pamiętaj, źe z 
wodą nie ma żartów".

Numery poszczególnych ry­
sunków

1—F;

Wokół

odpowiadają hasłom: 
2—E; 3—B; 4—H.

stołu, na którym le-
żą wszystkie odpowiedzi ze­
brała się Komisja Konkurso­
wa. Ciągnąć losy będzie 9-let- 
nia Elżunia Dylińska. Zapro-

Po co się łopić ?“

siliśmy ją do redakcji prosto

Naradę otworzył przewod­
niczący CRZZ — Ignacy Loga- 
Sowiński:

W krótkim zagajeniu przewod­
niczący CRZZ podkreślił, że wokół 
pierwszych konferencji, które od­
były się we wszystkich zakładach, 
skoncentrowała się praca partyjna 
i związkowa, a także ogniw ZMS. 
Ożywienie, które zapanowało w 
większości zakładów w związku z 
przygotowaniem konferencji, a 
następnie z realizacją ich uchwał, 
świadczy pozytywnie o wzmożonej 
trosce załóg o gospodarność w za­
kładach pracy. Nie wszędzie jed-
nak przygotowanie przebieg
pierwszych konferencji był takt, 
jak można było tego oczekiwać.

Ignacy Loga-Sowiński wskazał 
na dużą rolę prezydiów rad robot­
niczych, które powinny być w 
przedsiębiorstwach organem wy­
konawczym samorządu robotnicze­
go. Prezydia rad robotniczych po­
winny znaleźć właściwe określe­
nie swych funkcji na dziś i na 
jutro.

Chociaż od powołania konfe­
rencji samorządów robotniczych 
minęło tylko ponad trzy miesią­
ce, to już obecnie można dokonać 
pewnej oceny dobrych i złych 
stron ich działalności — taka jest 
zasadnicza treść i rola narady.

Po przyjęciu porządku dzien­
nego narady,' zabrał glos se-
kretarz CRZZ Zygmunt

ze spaceru, na 
z Tatusiem. A 
ko gotowe.

— Pierwsza 
aparat radiowy

którym była 
więc wszyst-

nagroda 
,Sonatina“.

— Elżuniu, prosimy o jed­
ną odpowiedź!

Elżunia przymyka oczy, 
przerzuca stertę kopert i po- 
daje jedną. Komisja spraw­
dza.

— Rozwiązanie prawidłowe. 
„Sonatina" powędruje do Je­
rzego CHWALISZA z Pozna­
nia, ul. Rataje 56 m. 4. Na

(Ciąg dalszy na str. 2)

Wolski, który wygłosił refe­
rat o doświadczeniach i zada­
niach samorządu robotniczego.

(Fragmenty referatu podaje- 
my na str. 2.)

Członek Biura Politycznego, 
przewodniczący Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów Stefan Jędrychowski o- 
mówił aktualną sytuację go­
spodarczą kraju i wskazał 
najbliższe zadania gospodar­
cze.

(Omówienie przemówienia 
podamy w numerze jutrzej­
szym.)

Po wygłoszeniu obydwu re­
feratów rozpoczęła się dysku­
sja.

Przedmiot westchnień czyli 
przedwczoraj na PI. Wolności. 

Fot. K. Przychodzki

Przedłużenie 
polsko - radzieckiej 

umowy 
o repatriacji 
WARSZAWA (PAP) 
W ostatnich dniach doko­

nano w Moskwie wymiany 
not między ambasadą PRL 
i Ministerstwem Spraw Za-

Wielokrotna rekordzistka Pol 
ski — pilotka szybowcowa Pe­
lagia Majewska pobiła w prze 
locie docelowym i otwartym 
na szybowcu dwumiejscowym 
typu „Bocian” dwa rekordy 
świata. P. Majewska z pasa­
żerką J. Kurka dokonała re- 
kordowego przelotu z Lisich 
Kątów do Tyszowic koło Za­
mościa, osiągajcie odległość 

520 km.
Na zdjęciu: P. Majewska z pi-i 

lotem instr. Z. Redasem.
CAF — Fot. Grzęda

Cenny riar

granicznych ZSRR 
wie przedłużenia 
działania umowy 
rządem PRL a

w spra- 
terminu 
między 
rządem

ZSRR w sprawie terminu i 
trybu dalszej repatriacji z 
ZSRR osób narodowości poi 
skiej z dnia 25 marca 1957 
roku.

Osiągnięto porozumienie, 
w wyniku którego termin 
składania wniosków przez 
osoby ubiegające się o re­
patriację do Polski został 
przedłużony do dnia 1 stycz 
nia 1959 roku, z tym, że re­
patriacja osób, mających do 
niej prawo na podstawie 
wyżej wymienionej umo­
wy, zostanie zakończana do 
dnia 31 marca 1959 roku.

bilion szczepionek
przeciwko
Heine - Mina

W ARSZA W A (PAP)
Przed kilku tygodniami między 

Ministerstwem Pracy i Opieki Spo 
łecznej a przedstawicielami ame­
rykańskich działaczy społecznych 
i czołowych zakładów farmaceu­
tycznych USA podpisana została 
— przy udziale CARE — umowa 
w sprawie bezpłatnej dostawy dla 
Polski znacznej ilości cennych le­
ków.

W wykonanju tego porozumie­
nia pierwsza partia leków w po­
staci 1 miliona szczepionek prze­
ciwko chorobie Heine-Medina — 
produkcji firm: Eli Lilly and Co, 
Merch and Co Inc The Up ’ohn 
Co i innych przybyła w dniu 12 
hm. na lotnisko Okęcie.

ZMIANY W ORZECZNICTWIE KARNO-ADMINISTRA­
CYJNYM • ZASADY UBEZPIECZEŃ MAJĄTKOWYCH 
I OSOBOWYCH @ ZMIANY USTROJU ADWOKA­
TURY • PREMIE DLA KIEROWCÓW ZA OSZCZĘD­
NOŚĆ PALIWA 0 PRZYSPIESZENIE BUDOWY GA­
ZOCIĄGU W ŁODZI ® PRAWO RENCISTÓW DO 

NAGRÓD I DEPUTATÓW.

Uchwały Rady Ministrów
WARSZAWA (PAP)
Wśród wielu powziętych o- 

statnio przez Radę Ministrów 
decyzji' — na czoło wysuwa 
się uchwalenie przez nią pro­
jektów trzech ustaw, które zo­
stały już przesłane do Sejmu.

Projekt pierwszej ustawy 
dotyczy nowelizacji ustawy z 
1951 r. o orzecznictwie karno­
administracyjnym. Sześcio­
letni okres stosowania ustawy 
z 1951 r. wykazał szereg jej 
braków, które wymagają usu­
nięcia. Postulowane założenia 
projektowanych zmian doty­
czą:

— zmniejszenia liczby kole­
giów orzekających w groma­
dach. osiedlach i małych mia­
steczkach;

— podniesienia poziomu o- 
rzecznictwa drogą wymagania 
od przewodniczących kolegiów’ 
i ich zastępców odpowiednich

Rada Ministrów powzięła rów­
nież uchwałę w sprawie pomocy 
państwa przy racjonalnej zabudo­
wie wsi oraz wsi odbudowywanych 
po zniszczeniach spowodowanych 
klęskami żywiołowymi. Mieszkań­
cy tych wsi mogą korzystać z pier­
wszeństwa w otrzymaniu od pań­
stwa pomocy finansowej oraz po­
mocy w materiałach budowlanych, 
organizacyjno-technicznej itp.

Ponadto Rada Ministrów powzię­
ła decyzję w sprawie zakończenia 
odbudowy gospodarczej terenów
przyczółkowych zniszczonych
wskutek działań wojennych. Do­
tyczy to rejonów województwa: 
kieleckiego, warszawskiego, rze­
szowskiego, lubelskiego, biało­
stockiego, krakowskiego, łódzkie­
go i bydgoskiego. Na realizację 
programu likwidacji zniszczeń w 
budownictwie wiejskim przeznacza 
się 800 min. zł długoterminowych
kredytów.

Interesująca

kwalifikacji w zasadzie
prawniczego wykształcenia u- 
niwersyteckiego;

— likwidacji kary pracy po­
prawczej we wszystkich spra­
wach o wykroczenia, podlega­
jących kompetencji kolegiów, 
reaktywowanie zaś zasadni­
czej kary aresztu, przede 
wszystkim w sprawach o wy­
kroczenia i w przypadkach 
chuligaństwa.

Projekt drugiej rządowej u- 
stawy obejmuje ubezpieczenia 
majątkowe i osobowe. Ustawa 
ta w szczegółowy sposób pre­
cyzuje, kto podlega ubezpie­
czeniom obowiązkowym lub 
dobrowolnym, określa wypła­
canie odszkodowań za szkody 
losowe ubezpieczonego ma­
jątku, tryb dochodzenia ro-

Ministrów 
1 sierpnia 
kierowców 
szczędność 
kierowcom

w 
br.

jest uchwała Rady 
sprawie zmiany od 
zasad premiowania

samochodowych za o- 
paliwa. Ustala się, że 
pojazdów samochodo-

wych i ich pomocnikom przysłu­
guje miesięczna premia za o- 
szczędność paliwa płynnego (ben­
zyna, olej).

Komitet Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów podjął w bież, miesiącu 
uchwalę w sprawie przyspieszenia 
zakończenia budowy gazociągu do 
Łodzi.

Rada Ministrów^ podjęła decyzję 
w sprawie przyznania zwalnianym 
w br. rencistom prawa do wypła­
cenia w peinej wysokości premii 
jubileuszowych 1 deputatów wę­
glowych.

szczeń, organizację ubezpie-
czeń — w tym rolę i działal­
ność PZU itp.

Trzeci projekt ustawy do­
tyczy zmiany ustawy z 1950 r. 
o ustroju adwokatury.

Już wkrótce telewizja 
w woj. kieleckim

KIELCE (PAP)
Zainstalowana na Sw. Krzyżu w 

woj. kieleckim stacja teiewizyjno- 
przekażnikowa rozpoczęła próby. 
Zarówno odbiornik jak i nadaj­
nik pracują bez zarzutu-



Nie igrać z ogniem
Od kilku tygodni obradują w 

Genewie eksperci atomowi, 
którzy mają dać odpowiedz na py­
tanie, czy możliwa jest kontrola 
i inspekcja w okresie wprowadze­
nia w życie zakazu doświadczeń 
z bronią jądrową. Obrady eksper­
tów nie należą do głośnych i sen­
sacyjnych wydarzeń, które mogły­
by pretendować do zapełniania 
pierwszych kolumn wielkich dzień 
ników na całym świecie. Można 
by nawet rzec, że znane wyda­
rzenia na Bliskim Wschodzie od­
sunęły na dalszy plan prace uczo­
nych. zebranych na genewskiej 
konferencji.

A przecież wynik ich spotkania 
— komunikat zawierający odpo­
wiedź na wspomniane pytanie — 
będzie dokumentem o najwyższej 
doniosłości dla naszego życia.

Pozytywna odpowiedź eksper­
tów — to znaczy stwierdzenie, że 
istnieje możliwość kontrolowania 
skuteczności zakazu doświadczeń 
z bronią nuklearną, daje nieod­
parte i logiczne przesłanki do u- 
stanowienia takiego zakazu w 
skali światowej.

Potrzebne jest do tego porozu­
mienie między mocarstwami dys­
ponującymi bronią atomową. I tu 
zabierają glos sceptycy i pesy­
miści.

— Bo — powiadają — czy można 
w ogóle mieć nadzieję na takie 
porozumienie, jeżeli w samej spra 
wie spotkania na szczycie od mie­
sięcy ciągnie się dość jałowa dys­
kusja, a niechęć mocarstw' zachod­
nich do tego typu spotkania, jest 
aż nadto widoczna? Wprawdzie do 
wydania wspomnianego zakazu 
spotkanie na szczycie nie jest 
warunkiem niezbędnym, to jed­
nak potrzebne jest porozumienie 
w jednej z najdrażliwszych spraw 
dla mocarstw zachodnich. Zakaz 
doświadczeń z bronią nuklearną 
byłby wszak pierwszym krokiem 
na drodze atomowego rozbrojenia.

Zanim wszakże eksperci atomo­
wi w Genewie zakończą swoje 
prace i zanim wydadzą o jej re­
zultatach komunikat, który jest

Czy powstanie 
federacja 
państw arabskich?

KAIR (PAP)
Niezależny dziennik egipski 

„Al Ahram” zamieścił wiado­
mość o projektowanym przy­
byciu do Kairu premiera Ara­
bii Saudyjskiej, Faisala. Ma 
on, według dziennika, przyje­
chać do Egiptu po zakończe­
niu debaty Zgromadzenia O- 
gólnego NZ.

Wiadomość o zamierzonej 
podróży Faisala, który jest 
równocześnie premierem i mi­
nistrem spraw zagranicznych 
Arabii Saudyjskiej, wywołała 
szereg domysłów. Jak infor­
muje agencja UPI, w kołach 
politycznych Egiptu mówi się 
o możliwościach stworzenia 
Federacji Zjednoczonych 
Państw Arabskich, w skład 
której oprócz ZRA weszłyby

Bawiący w Warszawie przy­
wódca partii demokratycznej 
USA — Adlai Stevensoiw prze­
kazał Klinice Dzieciącey Aka­
demii Medycznej w Warsza­
wie narządzie chirurgiczne, o- 
jiarowane przez amerykańską 
organizacją charytatywną 

„Care”.
Na zdjąciu: moment symbolicz 
nego przekazania narządzi pro 
fesorowi Grucy, kierownikowi 

Kliniki.
CAF — Fot. Dąbrowiecki

spodziewany najbliższej przy-
szłości, opublikowany został in­
ny dokument. Komitet Naukowy 
ONZ do badania skutków promie­
niowania atomowego opublikował 
sprawozdanie, które stanowić mo­
że wstęp do oczekiwanego komu­
nikatu genewskiego.

Ze sprawozdania Komitetu ONZ 
wynika, że próby z bronią jądro­
wą przez wyzwalanie radioaktyw­
nych substancji zatruwają syste­
matycznie nasz glob. W obliczu 
tego niebezpieczeństwa o niezna­
nych jeszcze człowiekowi rozmia­
rach, należy nie tylko zachować 
jak najdalej posuniętą ostrożność 
w posługiwaniu się substancjami
promieniotwórczymi celacii
przemysłowych i leczniczych, lecz 
przede wszystkim należy przerwać 
zatruwanie kuli ziemskiej eksplo­
zjami jądrowymi.

Taki jest główny sens ogłoszo­
nego sprawozdania, ostrzegające­
go rządy i opinię publiczną przed 
niedocenianiem skutków promie­
niowania radioaktywnego — skut­
ków straszliwych zarówno dla ży- 
jących ludzi jak i dla embrionów 
rozpoczynających dopiero swoje 
istnienie w łonie matki.

Czas, by fakty i ostrzeżenia za-
warte sprawozdaniu komitetu
ONZ wziąć jak najpoważniej pod 
rozwagę. Czas, by zaprzestać igra­
nia z ogniem.

Fiasko podróży 
Macmillana

W poniedziałek wieczorem pre­
mier brytyjski, Macmillan 

spotkał się w Nikozji (stolica Cy­
pru) z przywódcami społeczności 
greckiej i tureckiej zamieszkują­
cych wyspę. Macmillan wysłuchał 
opinii burmistrza Nikozji, Deryisa 
oraz przywódcy Turków cypryj­
skich, Kutchuka. Po 50-minulowej 
rozmowie z premierem Dervis o- 
świadczył, iż przedłożył Macmilla- 
nowi grecki punkt widzenia na 
rozwiązanie sprawy Cypru, pod- 
kreślajiąc przy tym stanowczo, iż 
Grecy cypryjscy odrzucają lanso­
waną przez Turków ideę podziału 
Cypru. W przeciwieństwie do Der- 
vis przywódca turecki, Kutchuk o- 
znajmił Macmillanowi, iż społecz­
ność turecka na Cyprze „nie może 
zaakceptować innego wyjścia z sy­
tuacji jak dokonanie podziału wy­
spy”.

Na zorganizowanej wieczorem 
konferencji prasowej w Ni­
kozji, Macmillan podsumowu­
jąc wyniki swojej podróży do 
Aten i Ankary oświadczył, iż 
wraca do Wielkiej Brytanii „ani 
zachęcony, ani zniechęcony”. To 
co mógłbym wywnioskować u 
swoich rozmówców greckich i tu­
reckich — powiedział Macmillan — 
to pragnienie niezwłocznego usta­
nowienia pokoju na Cyprze.

Agencja Reutera podaje ze sto­
licy Cypru, iż w kołach greckich 
zapanował pesymizm. Powszechnie 
sądzi się, że rozmowy Macmillana 
w Atenach i w Ankarze nie przy­
niosły żadnego postępu.

Nad Cyprem gromadzą się zno­
wu złowieszcze chmury zapowia­
dające starcia pomiędzy Grekami 
a Turkami.

Turc-cka organizacja podziemna 
na wyspie rozrzuciła ulotki, które 
kończą się wezwaniem „podział 
albo śmierć”. (PAP)

Arabia Saudyjska Jemen.
Zdaniem obserwatorów, może 
to nastąpić dopiero po rozwią­
zaniu kryzysu na Bliskim 
Wschodzie.

Grecja 
wnosi sprawą Cypru 
na forum ONZ

LONDYN (PAP)
Jak oświadczył grecki mini­

ster spraw Zagranicznych, 
Avreroff, stały przedstawiciel 
Grecji w ONZ otrzymał pole­
cenie wniesienia sprawy Cy­
pru na porządek dzienny 
Zgromadzenia Ogólnego NZ.

Pokłosie konkursu 
„Po co się topić ?“ 

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
pewno się ucieszy, a koledzy 
szkolni będą mu zazdrościć.

— Teraz zegarek „Sport".
Szelest koperty. Jest. Zega­

rek otrzyma Olga SYCZOW. 
Poznań, Armii Czerwonej 48 
m 32.

Jeszcze 18 razy mała Elżu- 
nia wyciągała szczęśliwe od­
powiedzi. A oto ich lista:

Aparat ,,Start“ wygrał Ma­
rian Śliwa, Zbąszyń, ul. 17 
Stycznia 36; półgolf męski — 
Irena Franciszczak. Poznań ul. 
Zagórze 11: żelazko elektry­
czne — Feliks Krauze, Poznań, 
ul. Grunwaldzka 24; bluzeczka
popelinowa Danuta Kuja-
wa, Poznań, Sienkiewicza 8; 
termos do kawy — Jerzy Pelc. 
Modliszewko, p-ta Zdziecho- 
wa; komplet do likieru — Re­
nata Owsiana, Poznań, Woj­
ska Polskiego 68; męska ko­
szula sportowa — Adam Rei- 
noch, Poznań, Limbowa. 3; 
piłka plażowa — Zenon Śmi­
gielski Poznań, Zamkowa 7; 
bańka do mleka z plastyku — 
Wiesława Budziak. Fałkowo: 
termos — Alfred Ostwald, Po­
znań. ul. Galla 19.

Nagrody książkowe otrzy­
mują:

Benedykt SibiBki, Rakonie­
wice. Kościelna 14: Jan Kas­
przyk, Dąbrową n-ta Zanie-
myśl: Kamila Barczakowa.
Borek, pow. Gostyń, Jar^ Ma- 
jorczyk. Kiełczeu o. pow. Ko­
ścian; Regina Walczak. Po­
znań. /ul. Mostowa 5a; Irena 
Bzdcga, Rogowo, p-ta Kro­
bia:' Teresa Nowaczyk Cheł­
mońskiego 3:' Wanda Rzepka 
Poznań, ul. Limbowa 15.

Nie wszyscy mieli łut szczę­
ścia. Dla nich to właśnie re-
dakcia przygotowuje 
wielka niespodziankę — 
gółv już wkrótce.

Osobom zamieszkałym

nową 
szcze

poza
Poznaniem nagrody wyślemy
pocztą. Mieszkańcćw naszego
miasta prosimy o odebrani'-' 
nagród w redakcii:- Poznań 
ul. Grunwaldzka 19, pok. 62.

Doświadczenia i zadania na przyszłość
samorządu robotniczego

Z referatu sekretarza CRZZ Zygmunta Wolskiego
Praktyka pierwszych kon­

ferencji samorządu robotnicze
go powiedział na wstępie
Ż. Wolski — potwierdziła 
słuszność decyzji podjętych 
przez IV Kongres Związków 
Zawodowych. Konferencje i 
prace między konferencjami 
wykazały, że organizacje wcho 
dzące w skład samorządu ro­
botniczego reprezentujące w 
całości, lecz każda w swym 
zakresie, interesy załóg mają 
zapewnipĄę odpowiednie wa­
runki do sprawowania swych 
funkcji.

Pierwsze konferencje 
rządu robotniczego w 
podstawowej masie

samo- 
swej 

miały
przebieg zadowalający.

W riespełna cztery miesiące 
po IV Kongresie Związków Za 
wodowych załogi naszych za-
kładów 
KSR.

Trzeba

odbyły ponad 6.200

stwierdzić.
wszystkie konferencje

że nie 
spełni-

ły zasadniczy postulat jaki na
kreśliły wytyczne KC partii i
KW CRZZ. Konferencje miały

Dlaczego stawia się na Czaną Kai-szeka ?

Memorandum Dep. Stanu USA
w sprawie meuznania ChRL

W ASZYNGTON (PAP)
Departament Stanu rozesłał 

do wszystkich przedstawi­
cielstw dyplomatycznych USA 
za granicą memorandum, w 
którym wyjaśnia politykę USA 
w stosunku do Chińskiej Re­
publiki Ludowej.

W memorandum tym Depar­
tament Stanu nie zaprzecza, że 
rząd ludowy ChFL faktycznie 
sprawuje władzę na całym te­
rytorium Chin kontynental­
nych i reprezentuje 600-milio- 
nowy naród chiński, jednakże 
oświadcza wręcz, że USA za 
mierzają kontynuować polity 
kę nieuznawania Chińskiej Re 
publiki Ludowej i popierania 
ki iki czangkaiszekowskiej.

Uzasadniając tego rodzaju 
politykę Departament Stanu 
oświadcza, że uznanie przez 
USA Chin Ludowych „poważ­
nie podważyłoby, o ile nie prze 
kreśliło, autorytet chińskiego 
rządu nacjonalistycznego na 
Taiwanie”, głęboko rozczaro­
wałoby i zdemoralizowało wol­
ne narody azjatyckie, zwła­
szcza Koreę Południową i Wiet 
nam Południowy, albowiem 
antykomunistyczne rządy ty”h 
krajów widzą jedyną nadzieję 
utrzymania się w poparciu ich 
przez Stany Zjednoczone”.

Dalej Departament Stanu wy 
ja-śnia. że „reżim kcmunistyci- 
ny zyskałby na prestiżu w ta­
kim samym stopniu, w jakim 
USA na nim straciły. Ponadto 
zdaniem Departamentu Stanu, 
uznanie ChRL wpłynęłoby na 
Chińczyków zamieszkałych w 
innych krajach, albowiem 
wzrósłby znacznie autorytet 
ich macierzy i zwróciłby ich 
lojalność ku Chińskiej Repu­
blice Ludowej. Uznanie ChRL 
— twierdzi memorandum — 
spowodowałoby przyjęcie jej

do ONZ, co wpłynęłoby ujem­
nie na działalność tej organiza­
cji.

Memorandum podpisał se­
kretarz stanu USA, Dulles.

LONDYN (PAP).
Amerykańskie memorandum w 

sprawie polityki USA wobec ChRL 
wywołuje niezadowolenie w an­
gielskiej opinii publicznej. Różne 
organizacje polityczne i społeczne 
oraz szereg dzienników potępiają 
wykorzystanie przez Stany Zjedno­
czone w celach politycznych reżi­
mu Czang Kai-szeka i wyrażają 
pogląd, że Chiny Ludowe powinny 
zająć należne im miejsce w ONZ.

BATALION PIECHOTY
MORSKIEJ OPUSZCZA

„ZŁOTE PIASKI”
W pgbliżu znanej miejscowo­
ści nadmorskiej Warna po­
wstało nowe kąpielisko „Złote 
Piaski” o zaspanialej plaży, 
licznych hotelach i damkach 
kampingowych. Przeszło 20 0GG 
turystów oodwiedza w ciągu 
roku tą uroczą miejscowość. 
Amatorzy egzotyki mają oka­
zją dq przejażdżki na wielbłą- 

i dach.

Dowództwo

USA < 
LIBAN 

wojsk amerykań-
skich na Bliskim Wschodzie poda­
ło do wiadomości, iż w dniu 13 bm. 
rozpoczęło się wycofanie z Libanu 
jednego batalionu piechoty mor­
skiej w’ sile około 1500 żołnierzy 
wyposażonych w broń ciężką. Po 
wycofaniu tego batalionu liczeb­
ność wojsk amerykańskich w Li­
banie wynosić będzie jeszcze około 
13.000 żołnierzy.

POMOC RADZIECKA DLA CHIN
8 sierpnia podpisano w Moskwie 

umowę między rządem ZSRR i 
rządem ChRL o udzielaniu pomo­
cy technicznej Chinom w budowie 
i rozbudowie 47 zakładów przemy­
słu hutniczego, chemicznego, wę­
glowego, maszynowego ’ drzewne­
go, jak również przemysłu mate­
riałów budowlanych oraz elek­
trowni.

NOWA AMERYKAŃSKA 
EKSPLOZJA NUKLEARNA

Amerykańska komisja do spraw 
energii atomowej podała do wia­
domości, iż nad wyspą Johnstona 
na Oceanie Spokojnym przepro­
wadzono we wtorek rano kolejną 
doświadczalną eksplozję nuklear­
ną.

BURZE
NAD SZWAJCARIĄ I NRF

Nad Szwajcarią 5 częściowo NRF 
przeciągnęły w poniedziałek groź­
ne burze połączone z opadami 
gradu. Burze spowodowały wiel­
kie straty materialne. Silny wiatr 
powyrywał drzewa z korzeniami, 
pozrywał dachy * uszkodził prze­
wody elektryczne i telefoniczne. 
W wielu dolinach wystąpiły po­
wodzie.

dokonać 
parciu o

w zakładach — w o- 
uchwały XI Plenum

KC PZRR — gruntownej ana­
lizy sytuacji zatrudnieniowej 
oraz związane z nia urucho­
mieniu produkcji ubocznej, u- 
krócema absencji oraz uto­
rować drogi nowej polityce 
mieszkaniowej. Niestety, w 
części zakładów konferencje 
potraktowały to sprawy zbyt 
ogólnie i powierzchownie.

Śledząc przebieg realizacji 
uchwał podjętych na konfe­
rencjach, stwierdza się, że sto 
sunkowo najlepiej wykonywa­
ne są zamierzenia dotyczące 
produkcji, o w>ele gorzej na­
tomiast przebiega wykonanie 
postanowień uchwał, które do,- 
tyczą spraw bytowo-socjal- 
nych, przede wszystkim w za­
kresie budownictwa mieszka­
niowego. Nasuwa się również 
przypuszczenie, że wobec waż 
ności zadań produkcyjnych, 
sprawy bytowe odsunięto na 
plan dalszy.

Omawiając główne kierunki dzia 
łalności samorządu w zakładabh, 
referent podkreślił, że jest to 
przede wszystkim problem dosko­
nalenia orgalnizacji pracy. Orga­
nizacja pracy — mówił on — to 
kardynalne zagadnienie, na któ­
rym powinny skupić uwagę w 
sposóo konkretny i zdecydowany 
nasze konferencje samorządu ro­
botniczego.

Kraj nasz ma szczególnie duże 
zaległości do odrabiania w dzie­
dzinie wydajności pracy. Od 
trzech lat mamy w Polsce najniż­
szy jej wzrost wśród krajów obo-
ju socjalistycznf|j;o.

Jedną z istotnych przyczyn 
skiej wydajności pracy w 
szych zakładach jest, obok

ni'

zlej

liby jako producenci, straciliby 
następnie jako konsumenci.

Samorządy robotnicze powinny 
więc ze wszech miar przeciwsta- 
wić się tendencjom zmierzającym 
do podnoszenia cen.

W końcowej części referatu 
mówca wysunął postulat ure­
gulowania w jednym dokumen 
cie całokształtu działalności sa 
morządu robotniczego i spre­
cyzowania obowiązków i u- 
prawnień organizacji stano­
wiących jego trzon.

Ustawa o samorządzie robot-

organizacji pracy, nieodpowiedni 
w praktyce system normowania 
oparty na wadliwie ustawionych 
stawkach płac podstawowych.

Poprawa organizacji pracy u- 
warunkowana jest także racjonal 
ną gospodarką siłą roboczą. Jednak 
że z przebiegu wielu konferencji 
nie wynika, aby to zagadnienie po 
traktowane zostało przez samo­
rząd robotniczy w sposób zadowa­
lający. Niektóre np. zakłady, 
zwalniając pewną liczbę pracowr 
ników, zgłaszają jednocześnie za-
potrzebowanie nowych, czyli
wypaczają sens nowej polityki za 
trudnienia.

Chotlzi też o konieczność pra­
widłowego ukształtowania propor 
cji pomiędzy poszczególnymi gru­
pami pracujących, np. pomiędzy 
liczbą pracowników administra^- 
cyjnycń a liczbą pracowników za 
trudnionych w produkcji.

Samorząd robotniczy musi się 
tymi zagadnieniami zająć; Sprawa 
analizy zatrudnienia i doboru od­
powiednich kadr oraz podniesie­
nia dyscypliny powinny być przed 
miotem jego stałej troski.

Istnienie samorządu robotniczego 
w niczym nie ogranicza jednooso­
bowego kierownictwa, a przeciw­
nie — pomaga w kierowaniu za­
kładem pracy.

Samodzielność nie może być ro­
zumiana fałszywie przez przedsię­
biorstwo. Tymczasem nie są wca­
le odosobnione przykłady rozu­
mienia jej po swojemu przez 
przedsiębiorstwa. Przejawia się to 
szczególnie w zakresie ustalania 
cen.

Niektóre przedsiębiorstwa państ­
wowe lub spółdzielcze usiłują po­
prawić swą rentowność prz.ez wy­
puszczanie na rynek towarów po 
wyższych cenach bez rzeczowego 
uzasadnienia. Wystarczy drobna 
zmiana w wyprodukowanym arty
kule, 
nia

by domagać się podwyższe-
ceny. Takie nieuczciwe po-

stępowanie niektóre zakłady uza 
sadniają chęcią wygospodarowa­
nia funduszu zakładowego.

Sytuacja ta ma charakter błęd­
nego koła. To co robotnicy zyska

niczym powinna zdaniem
mówcy — uwzględniać aktual 
ną sytuację powstałą w wyni­
ku przeobrażeń modelowych, 
które zachodzą w poszczegól­
nych gałęziach gospodarki na­
rodowej. Powinna ona rów­
nież określać w nowy sposób 
rolę samorządu robotniczego, 
stwarzać podstawy do jego 
rozwoju i umacniania, jako in 
stytucji sprawujące! nadzór i 
kontrolę nad działalnością go­
spodarczą kierunków rozwoju 
przedsiębiorstwa, gospodaro­
wania jego środkami oraz fun­
duszem zakładowym itp.

„Nautilus"
zawinął do Portland

LONDYN (PAP)
1 Setki Anglików witało we wto­

rek w porcie Portland (nad ka­
nałem La Manche) amerykańską 
łódź podwodną o napędzie atomo­
wym „Nautilus”, która 4 bm. 
przepłynęła pod Północnym Bie­
gunem Geograficznym. Przyby-
ciem do Portland 
swój historyczny 
na trasie Hawaje 
nocny — Europa

łódź zakończyła 
pionierski rejs 
— Biegun Pót- 
(6.700 mil), roz-

poczęty 22 lipca. Większość drogi 
„Nautilus” przepłynął w zanurze­
niu.

Proces trucicielki
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

jadł kiełbasę, zaniemógł, umarł 
29 maja w szpitalu — jak mówi
oskarżona 
wów".

na „zatrucie ner-

Wyjaśnienia świadków wniosły 
do sprawy wiele istotnych fak­
tów. Najwięcej podał ich dr Z. 
Jaworski ze Szpitala Powiatowe­
go w Kościanie. Początkowo istnia 
ło podejrzenie, że Kaczor zatruł 
się jadem kiełbasianym. Przepro­
wadzony na tę okoliczność wy­
wiad dał jednak wynik negatyw­
ny. Później wystąpiły objawy ty­
powe w przypadku zatrucia talem, 
a badania włosów wykazały, że 
tak jest istotnie. Świadek zawia­
domił wtenczas prokuraturę.

Kaczor przebywał w szpitalu 12 
dni. M. in. powiedział świadkowi, 
że obiecywał Moczowej małżeń­
stwo i otrucie było zemstą za za­
wód. Dr Jaworski stwierdził po­
nadto, że odszukał w archiwum 
historię choroby Kazimierza Mo­
czą (istniało podejrzenie o zatru­
cie jadem kiełbasianym) i prze­
konał się, że u niego wystąpili 
podobne objawy jak w przypadtiU 
Kaczora.

Kilku świadków zeznawało na 
temat pożycia małżeńskiego Mo­
czów. Oskarżona skarżyła im się 
dość często na pijaństwo męża- 
Na tym tle dochodziło między n1'
mi do scysji.

Rozprawa trwa. (1)

NOTATKI GOSPODARCZE
NADPRODUKCJA KAWY!?

Producenci brazylijscy mają kło 
pot z rosnącymi zapasami ka­

wy. Zbliżają się nowe zbiory a z 
przeszłych leży jeszcze nie sprzeda­
ne 11 milionów worków (>vorek = 
60 kg). Oprócz tego w\ pośiadaniu 
rządu znajdują się rezęrwowe za­
pasy sprzed 2 lat w ilości 3^ milio­
na worków. Rynek światowy nato­
miast wvdaje się być nasycony ka­
wą i nic nie wskazuje nś wzrost
spożycia. Producenci nie chcą 
także zgodzić na obniżkę cen...

się

CHIŃSKA SENSACJA
W Chinach opracowano sensa­

cyjny plan budowy w ,ciągu 12 mie­
sięcy 10 tysięcy małych pieców do 
wytopu surówki, o łącznej zdolno­
ści produkcyjnej ponad 20 milio­
nów ton rocznie. Ich budowa ko­
sztować będzie o wiele taniei ani­
żeli o takiej łącznej mocy pieców 
dużych i, co najważniejsze, całość 
wyposażenia może dostarczyć prz?- 
i-."sł krajowy.

NA PNIU!...
Jak wynika z oświadczenia Chi­

lijskiego Tow. Importowo-Ekspor­
towego, w dniach od 19 do 24 lipca 
br. toczyły się w Chile rozmowy z 
przedstawicielami radzieckiego mi­
nisterstwa handlu zagranicznego 
w sprawie dostaw do ZSRR więk-

szej partii drutu miedzianego- 
I dziecki gitów’ jest nawet -- 
wynika z oświadczenia — _r0-
od razu całoroczną chilijski! " 
dukcję drutu!

AMBASADOR RADZIECKI 
PROPONUJE...

Prezydent Argentyny 
kowal, iż według oświadczenia _ 
tyasadora radzieckiego w Arge 
^ie, ZSRR gotów jest dosta 
potrzebne wyposażenie techm 
do eksploatacji ropy na slII1?1ygo- 
mln. dolarów w zamian za y1 
terminowe dostawy surowców 
gcntyńskich.
BOŃN OGRANICZA EMBAKg°
W Bonn podano do wiadom1’^ 

iż z dniem 15 sierpnia 
wprowada. w życie nowe za jcz- 
kontroli eksportu izw. .stra* 
nego do krajów socjalisty®2 -nie 
Wśród towarów, które majĄ 
podlegać więcej ograniczeniom^ 
mienia się m. in. miedź, 
żyska kulkowe, generatory, 
urządzenia do szybów nafto • 
itp- ą)0Jak wiadomo ograniczenia 
wof wały gwałtowny rozwoj • & 
właśnie gałęzi produkcji w kia; 
socjalistycznych tak, że s^ine 
one nie tylko samowystar<Arl. 
lecz także poważnymi mi. (opr- Pcn'
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Ignorowanie uchwał XI Plenum ?

1:12 — na razie
Co to są przerosty w administracji? W stosunku do 

czego one występują? Jak je mierzyć? Czy są jakieś 
normy, których należy w tej dziedzinie przestrzegać, 
jakieś wzory organizacji, na których można się oprzeć?

Podobno kiedyś takie o- 
rientacyjne wskaźniki i 

Wrzory istniały. Uważano wów 
czas np. organizację fabryki 
, złą> jeśli ilościowy stosu­

nek wzajemny pracowników u 
myślowych do fizycznych prze 
kraczał — 1:10. Dziś te wskaź- 
niki są nieaktualne, a stosu­
nek ten niemal w każdej ga­
łęzi produkcji — ba, niemal w 
każdym zakładzie — kształtu­
je się inaczej.

Tłumaczono mi, iż rozmiary 
administracji zależne są od 
wielkości i specyfiki produkcji 
danego zakładu. Jeśli np. ja­
kaś fabryka ma własne biuro 
konstrukcyjne, prowadzi pro­
dukcję prototypową, wieloasor 
tymentową, skomplikowaną 
technicznie itd. — to admini­
stracja będzie liczniejsza. Je­
śli produkcja jest stosunkowo 
prosta i jednorodna — admi­
nistracja powinna być mniej­
sza itp. W „Pomecie” usłysza­
łem, że uwzględniając central 
ne planowanie i sprawozdaw­
czość — za prawidłowy należy 
uznać dziś wskaźnik — 1:12, 
przy czym w samym „Pome-

Odlewnla Pleszew 
liczba rob. 
inż.-techn.
adm.-biur.

Odlewnia Rawicz 
liczba rob. 
inż.-teehn. 
adm.-biur.

Krliskie Zakł. Tworzyw Sztucz.
liczba rob. 
inż.-techn. 
adm.-biur.

Kaliska Fabryka Fortepianów 
liczba rob.
inż.-techn.
adm.-biur.

Kaliskie Zakł. Firanek 1 Koronek 
liczba rob. 
inż.-techn.
adm.-biur.

,.Emaliernia“ — Poznań 
liczba rob. 
inż.-techn.
adm.-biur.

Przykładów takich można 
Przytoczyć wiele. Nie o to 
jednak chodzi; podane'wyżej 
wystarczają do postawienia 
tezy, iż odwrotnie proporcjo­
nalnie do ilości zużytego a- 
tramentu na uzasadnienie po­
trzeby kompresji administra­
cji. ta ostatnia uparcie ro­
śnie. Nie zmienia tej sytu- 
acji fakt, że są także fabryki, 
jak np. HCP, Gnieźnieńskie, 
Sredzkie i Leszczyńskie Za­
kłady Odzieżowe, „Fosfory“- 
Luboń, „Regeneraty“ — Bole­
chowo i inne, w których rze­
czywiście administracja ma- 
wje. Przeważają jednak za­
kłady, w których w okresie 
ostatniego roku nic się nie 
zmieniło, bądź admini­
stracja się rozrosła. 
Stąd dobra wola i niewątpli­
wy wysiłek pierwszych — jest 
natychmiast... pożerany przez 
ohigie. Walka z przerostami 
w. administracji przypomina 

nieco historię z Wańką- 
wstańką.;.

Porównanie cyfr stanu za- 
rudnienia przed rokiem i 
zis wyraźnie wskazuje, iż sto 

sunkowo najwięcej pracuje 
nad uproszczeniem admi- 

. lstracji w zakładach dużych 
w ogóle w Poznaniu. Wido­
me tam tylko dociera kon-

Wielki ośrodek sportowy 
8 sąsiedztwie Sopotu
D$a. rozleBlej równinie, położonej 
Wst Sopotem i Oliwą, po- 
^ech P’ekny ośrodek sportowy — 
go Tniknni Wychowania Fizyczne 
1 na?St t0 ieden z największych 

epie^ wyposażonych ośrod- 
^ier w Polsce. Na obszarze o po- 
reg 22 ha wybudowano sze 
bek ^^któw sportowych, budy- 
osób S?k°lnyt internat na ok. 500 
bież k sportowa. Dobiega rów- 
toWe/nca 1,Uflowa stadionu spor- 
do z 6‘torową bieżnią, boiska 
Wych atletyk> i gier sporto- 
kówk' - ska do siatkówki, koszy- 
kortńl’ ćwiczeń gimnastycznych i

Te w tenisowych.
Hogo P'kum Wychowania Fizycz- 

.°Uwie kształci już kadry
So i - C e'' wychowania fizyczne- 
Nin Son *uktorów różnych dyscy- 

rtu- (PAP) 

cie” wskaźnik ten jest na ra­
zie marzeniem...

Chcąc więc odpowiedzieć na 
pytanie, jak wygląda dziś w 
przemyśle wielkopolskim rea­
lizacja słusznych zaleceń w 
sprawie upraszczania admini­
stracji i eliminowania jej 
zbędnych ogniw — można tyl­
ko oprzeć się na pewnych po­
równaniach, na cyfrach, np.: 
sprzed roku i obecnych. One 
tylko bowiem z nieubłaganą 
konsekwencją wykazują, co 
się w tej, ważnej dziedzinie 
robi, ile i jak?

Dla większej jasności, wyod 
rębnijmy więc jeszcze z tej 
administracji personel inżynie 
ryjno-techniczny, jako że nie 
o jego kompresję tu chodzi i 
zajmijmy się — na przykła­
dzie kilku fabryk — wyłącz­
nie obsadą administracyjno- 
biurową. Przyjmijmy również 
za okres porównawczy czas od 
30 VI 1957 r. do 30 VI 1958 r„ 
a więc taki, w którym na re­
dukcję administracji kładzio­
no nacisk, bodajże najwięk­
szy:

30 VI 1957 30 VI 1958

314 318
51 53
31 38

320
31
21

747
34
35

189
15
14

809
26
27

358
36
34

227
30
28

701
40
40

166
10
19

675
49
37

346
58
42

cepcyjna pomoc i kontrola. 
Najgorzej wygląda za to w za­
kładach średnich i małych, 
a tych jest przecież najwięcej! 
Poza tym, zakłady małe są 
budowane organizacyjnie na 
wzór i podobieństwo dużych, 
mają te same komórki fukcjo- 
nalne itd., których znieść nikt 
się dzisiaj jeszcze nie waży, 
a skomasować je trudno. Aż 
się więc prosi o opracowanie 
uniwersalnego sche­
matu organizacyjne­
go dlla zakładów małych, pro­
stego i przejrzystego w bu­
dowie, który by mógł zastąpić 
dzisiejszy często nonsensowny 
i z reguły kosztowny.

Praktykowane ostatnio, au­
tomatyczne cięcia funduszu 
płac pracowników umysło­
wych ti. nie wystarczą. Stwa­
rzają one jedynie wśród per­
sonelu administracji niepokój 
o byt i perspektywy oraz wra­
żenie, że nowe posunięcia go­
spodarcze wymierzone są prze 
ciw niemu. A tak przecież 
nie jest. Dobry, inteligentny 
urzędnik — to prawdziwy 
skarb dla zakładu i żadna fa­
bryka obejść się bez niego nie 
może. Chodzi jedynie o to, 
aby praca biurowa i obrót pa­
pierków nie rozrastały się sta­
le i nie stawały celem sa­
mym w sobie — jak to często 
bywa.

W parze z tvm i od góry 
powinna iść więc jasna kon­
cepcja organizacyjna, a także 
kontrola wykonania uchwały 
Rządu o ograniczeniu zbędnej 
sprawozdawczości, (dziś np. 
mało kto pamięta, iż przewi­
duje ona karv zarówno dla te­
go. kto żąda nowych, zbęd­
nych sprawozdań iak i dla te­
go, kto je wykonuje); grun­
towna i przemyślana praca 
nad ujednoliceniem dokumen­
tacji obiegowej w fabrykach, 
która powoduje najwięcej biu 
rokratvcz,nej mitręgi. Standa­
ryzacja norm materiałowych, 
oółfabrykatów. części itd. o- 
raz organiczna praca nad 
oodniesieniem kvpl'fikacii i 
kultury pracy umysłowej i jej 

■ technicznego zrewolucjonizo­
wania. Symbolem księgowego

marzenie
nie może być nadal np.archa- 
iczne liczydło, lecz maszyna 
księgująca sumator!...

Automatyczne cięcie fun­
duszu płac w administracji 
przemysłowej przy niezmie­
nionej koncepcji organizacji 
pracy, obiegu dokumentów 

i sprawozdawczości stwa­
rza bowiem prócz sarkań... 
potrzebę „krycia” urzędni­
ków,nawet na etatach „fi­
zycznych”, stwarza atmo­
sferę biernego oporu w 
stosunku do realizacji słu­
sznych zamierzeń.

* ♦ »

Problem ograniczania prze­
rostów w administracji, a 
szczególnie jej niezrozumia­
łego wzrostu, nie jest bynaj­
mniej już wewnętrzną sprawą 
zakładów, które przykładowo 
wymienialiśmy wyżej. Jest to 
olbrzymiej wagi problem spo­
łeczny, związany z podziałem 
dochodu narodowego i pozio­
mem życia obywateli. Przy 
naszej bowiem, stosunkowo 
niskiej w kraju, wydajności 
pracy — każdy pracownik, nie 
tworzący nowych wartości 
użytkowych, a tylko konsu­
mujący je — umniejsza do­
chód pozostałych. Dlatego do­
brze byłoby, żeby zaintereso­
wani kierownicy zakładów za­
brali .głos: dlaczego u nich 
administracja zamiast kur­
czyć się — rośnie oraz co na­
leżałoby robić, aby tę sytu­
ację ostatecznie zmienić. Chęt­
nie udzielimy im w tym celu 
naszych łamów7.
» Piotr CHOJNACKI

Z Teatru Ludowy Figaro
rjczeni historycy literatu- 

ry powiadają żartobli­
wie, że Beaumarchais nie 
napisałby swego „Wesela 
Figara”, gdyby sędzina 
Goezmann nie zatrzymała 
szczęśliwych piętnastu lud­
wików łapówki, wręczo­
nych jej przez obawiające­
go się o losy swego procesu 
późniejszego autora tej ko­
medii. To powiedzenie moż 
na także żartobliwie przy­
stosować do naszej obecnej 
kanikuły teatralnej. Oto nie 
oglądałby Poznań tej uro­
czej komedii, gdyby nie go­
ścinne występy zespołu Tea 
tru im. Al. Fredry z Gniez­
na, w sali Teatru Nowe­
go.*)

Mógłby mnie ktoś posą­
dzić, że stosując tę lekko­
myślną parafrazę, dyskre­
dytuję dorobek poznań­
skich teatrów w zakresie 
komedii. Zastrzegam się 
jednak przed takim rozu­
mieniem wstępu do dzisiej­
szego sprawozdania, zwłasz 
cza, że moim zamiarem jest 
wykazanie, iż gnieźnień­
skie „Wesela Figara” sta­
nowi niespodziankę zupeł­
nie specjalnego rzędu (zre­
sztą: niespodziankę nie po­
zbawioną również i przy­
krych stron — o czym ni­
żej).

Właściwe sprawozdanie z 
sali Teatru Nowego wypa­
da mi zacząć od stereoty­
powego stwierdzenia, że pu 
bliczność bawiła się świet­
nie. Największa w tym za­
sługa samego Beaumarchais 
— to pewne, choć mam nie­
jakie obawy, czy publicz­
ność nasza przyjęłaby sty­
lowego Figara z równie 
żywiołową aprobatą. Gnieź 
nieński Figaro nie jest bo­
wiem stylowy. Poza kostiu 
mami mało ostało sie nici, 
wiażacych go z wiekiem 
XVIII—podczas gdy wyraź 
nie dostrzegalny jest ukłon 
inscenizatora w stronę tea­
tru ludowego. Dotyczy to 
zarówno sposobu rozwiązy­
wania sytuacii, akcentowa­
nia nastrojów, częstych

*) W sali Teatru Noweęo: 
P. T. im. Al. Fredry z Gniezna. 
Beaumarchais „Wesele Figara” 
— komedia w 5 aktach. Prze­
kład Tadeusz Boy-żeleński. In­
scenizacja i reżyseria Euge­
niusz Aniszczenko. Gościnnie 
do 22 sierpnia.

Jak co roku

Czesław Paczkowski, miesz­
kaniec Aleksandrowa Kujaw­
skiego. po raz czternasty po­
święca swój urlop pracy przy 
budowie Warszawy.

Od wyzwolenia stolicy Cze­
sław Paczkowski co roku sta 
wał kolejno do odgruzowania, 
porządkowania, odbudowy i 
i wreszcie rozbudowy War­
szawy. Ofiarny budowniczy 
stolicy przepracował dotych­
czas łącznie 3000 godzin, a w 
roku bieżącym zamierza prze­
pracować na budowie dalsze 
200 godzin.

Fot. — CAF

Na zdjęciu od lewej: Basilio (Kazimierz Wożniak), Fi­
garo (Tadeusz Gochna).

Fot. A. Jeśnfontowicz

przerywników wodewilo­
wych, a także — pewnych 
zmian kompozycyjnych (in- 
terludia! — będące w tek­
ście oryginalnym, integral­
nymi składnikami sztuki.).

Zresztą koncepcja reży­
sera, Eugeniusza Aniszczen 
ki, przekonała mnie nie tył 
ko swoim triumfem u wi­
dza. Przypuszczam, że 1 u- 
d o w y Figaro jest także 
bardziej zgodny z duchem 
czasu i okoliczności, które 
zrodziły tę sztukę, wyrosłą 
przecież nie z zabawy ani, 
tym mniej, afirmacji — 
lecz z buntu i choćby tylko 
doraźnej polemiki.

Gnieźnieński Figaro zy­
skał także sporo dzięki 
szczęśliwej obsadzie aktor­
skiej wszystkich czołowych 
ról. I chociaż trudno kogoś 
specjalnie wyróżniać (ze 
względu na wyrównaną grę 
czołówki, chciałbym tym 
razem osobno pogratulować 
Irenie Łęckiej (nadspodzie­
wanie żywa i dobra aktor­
sko Zuzanna), Janinie Jan­
kowskiej (Cherubin), Wło­
dzimierzowi Panasiewiczo­
wi (znakomity Antonio), 
Marii Deskur (Hrabina), 
Bohdanowi Gicrszaninowi 
(Almaviva) i Kazimierzowi 
Woźniakowi (Don Basilio). 
Tadeuszowi Gochnie, które 
go wielkiemu talentowi już 
dwukrotnie na tych łamach 
dawałem świadectwo, dziś 
gratulować nie mogę. I to 
mimo, iż jego Figaro był 
dobry, a nawet o wiele lep

Kołomyjka z jabłkiem 
bez regulatora

Pytają nas o to Czytelnicy 
w swych listach.

„Czy jabłka mają gnić w 
sadach, czy pośrednicy muszą 
zarabiać 5 zł na kilogramie?” 
— żalą się producenci spod 
Poznania — z Owińsk i Swa­
rzędza. którym oferuje się kup 
no owoców7 po 2 zł i... 50 gro­
szy za 1 kg.

Aby-cdpowuedzieć na powyż 
sze pytania spróbujmy wgłębić 
się w zawiłe i tajemne działa­
nie rynku, ręznegliżewać cenę 
z licznych marż i detali, poz­
nać co to za handel warzywa­
mi.

Przedstawmy się: to produ­
cent, tc skup, to detal, a to 
ty — klient. Łańcuszek długi. 
W dodatku od producenta 
skupuje aż siedmiu konkuren 
tów: PSS, MHD, PP „Warzy­
wa Owoce”, zakłady gastrono 
miczne, gminne spółdzielnie i 
kupcy prywatni. Dobrze to 
czy źle? Zle, bo łańcuch ma 
dwóch pośredników, ale to już 
normalne... Dobrze, bo nikt 
nie ma’ monopolu skupu, każ­
dego obowiązują maksymalne 
ceny, każdy ma prawro kupić, 
gdzie chce i sprzedać, ile się 
uda. Byle taniej — wtedy 
więcej.

Rzecz całą komplikuje jed­
nak zły poziom naszego wa- 
rzywnietwa i sadowmictw’a, ich 
nierówny rozwój w poszcze­
gólnych rejonach. Oto Wiel­
kopolska Spółdzielnia Ogrod­
nicza, najpoważniejszy hur­
townik w Wielkopolsce, skupu 
je warzywa w Poznańskiem, a 
sprzedaje je na... Górnym 
Śląsku i Wybrzeżu. Dlaczego? 
Poznańskie warzywa są za 
drogie dla poznańskiego ryn­
ku. Zdaniem handlu producent 
za wiele żąda, a przecież trze 
ba zarobić. Więc nasze wa­

szy, niż niektóre inne role 
w przedstawieniu. Odnios­
łem bowiem wrażenie, że 
na deskach s>eny minęły 
się dość obojętnie dwie róż 
ne indywidualności.

Niewątpliwie udane po­
staci, tylko niekiedy obar­
czone drobnymi usterkami, 
stworzyli: Eugenia Skórna 
(Marcelina), Kamila Lesiec 
ka (Słoneczko), Władysław 
Badowski (Barlolo), Jan 
Barski (Don Guzman-Gą- 
ska), Edmund Pniewski (Ła 
powy) — a także anonimo­
wa wykonawczyni rólki 
Franusi, córki ogrodnika. 
Brawo trzy gwiazdki!

Nie udała się natomiast 
Teatrowi z Gniezna zarów­
no choreografia jak i opra­
cowanie muzyczne spek­
taklu Jeśli mowa o muzy­
ce (Jerzy Młodziejowski) 
przyznam, że nie mogę ja­
koś przypiąć do ludowego 
spektaklu mieszaniny cho­
rałów Haydna i hiszpań­
skiej pawany.

Scenografia Jadwigi Po- 
żakowskicj ciekawa, choc, 
zapewne, ograniczona wy­
mogami sceny objazdowej.

W sumie trzeba Teatrowi 
Al. "'redry pogratulować 
pięknego akordu, kończą­
cego sezon 1957/58; publicz 
ności poznańskiej życzę na­
tomiast, aby się dobrze ba- 
w:T^ I to wcale nie na kre­
dyt.

Michał MISIORNY 

rzywa jadą do Szczecina, gdzie 
brak warzywnego zaplecza. 
Tam ustalają wyższe ceny, bo 
to okręg nie ogrodniczy (ce­
ny o 30 proc, wyższe niż w Po 
znaniu), jest zatem z czego 
zapłacić transport i drogiego 
ogrodnika poznańskiego. Do 
Poznania zaś sprowadza się 
warzywa z Wrocławia i War­
szawy. Tam jest więcej wa­
rzyw, można je taniej kupić, 
jest więc z czego zapłacić 
transport itd. Kołomyjka. To 
źle czy dobrze?

Hmm... Trudno odpowiedzieć 
— recept na handel już nie 
ma. Ważne, że cenę reguluje 
popyt i podaż. Sprowadzane z 
Warszawy kalafiory mimo 
wszystko kosztują o 1 zł mniej 
niż skupowane w Poznańskiem, 
rzeszowskie jabłka są tańsze 
na naszym rynku od poznań­
skich. Z kolei poznańska sa­
łata jest tańsza w Warszawie 
niż ta wyhodowana w pod­
warszawskich ogrodach. Więc 
to chyba dobrze. Zie jednak 
będzie, jeśli ta cyrkulacja nie 
ustanie Zmiana systemu han­
dlowania warzywami wpły­
nęła jedynie na bardziej ra­
cjonalne wykorzystanie pro­
duktu, udostępniła go rejo­
nom ubogim, ale nie zwięk­
szyła produkcji.

Może w tym pomóc handel 
swoją polityką cen. Zresztą 
pomaga już w tym klient. Po 
szukuje owoców i warzyw; 
płaci, ile żąda producent i han 
del; z kolei pieniądz jego po­
budza ich do produkcji i roz­
prowadzania warzyw. I niby 
wszyscy są zainteresowani, 
wszystko „gra”. A jednak n i e 
wszyscy są zadowoleni, głów 
n i e zaś klient i producent. 
Klient buntuje się przeciw wy 
sokim cenom w sklepie, pro­
ducent przeciw niskim — w 
skupie. Przeszkadza im uciąż­
liwy pośrednik, handel.

Tu czas na strip-tease. Nie­
chaj nieskromna cena, deta­
liczna odsłoni swe wstydliwo- 
ści.

Przed kilku dniami wynosi­
ła ona <5 zł za 1 kg jabłek. 
Zdejmijmy jej marżę jaką 
wziął handel detaliczny i jest 
— 3,50 zł, cena zbytu po jakiej 
sprzedała jabłka spółdzielnia 
ogrodnicza do MHD. Zdejmijmy 
marżę spółdzielcy-hurtownika 
i już — 2.80 zł, mamy nagą 
cenę, bez narzutów, jaką po­
brał producent od hurtowni­
ka. Hurt zarobił 70 groszy, de 
tal — 1.50 zł; klient stracił 
prawie dwa razy tyle co otrzy 
mał producent. A ogórki: skup 
— 1 zł. zbyt — 1.30, cena de­
taliczna — 1.80 zł. Niby w 
porządku, cena urzędowo za­
twierdzona, ale z marżą han­
dlową 80 proc, pierwotnej ce­
ny towaru!

Dlaczego?
Hurtownik narzeka, że pro­

ducent nie sortuje na gatun­
ki owoców i warzyw, daje mu 
więc śiednią cenę: wyższą 
niż dla drugiego gatunku, niż­
szą niż dla pierwszego gatun­
ku. Dolicza swą marżę, opła­
ca z niej transport, straty 
(zepsucie) w praktyce wyższe 
niż dopuszczają normy, doli­
cza zysk. Razem -— 70 gro­
szy. Diugi pośrednik, detal 
poczyna śmielej — zarabia 
dwa razy tyle (1.50 zł) choć 
ryzykuje mniej. Bierze górną, 
dopuszczalną granicę, bo wo­
li małe sprzedawać — dużo za­
rabiać. Nie zna, co to mini­
malny zys, a maksymalny 
obrót.

I biorą w łeb wszystkie prze 
widywania. Producent jest nie 
zadowolony, nie chce produko 
wać; handel uspołeczniony 
owocami i warzywami —■ 
który ma konkurować z kup­
cem prywatnym — ma obni­
żać mu ceny masą (bo nie 
może jakością) swych towa­
rów; który ma służyć jako re 
gulator na rynku — staje się 
wespół z kupcem regulato­
rem... kieszeni klienta. A ce­
ny maksymalne (ustalane 
zresztą w WKC przez hurto­
wnika i detalistę) ograniczają 
im tylko maksymalny zysk. 
Gdzie tu jest klient, jego in­
teres. rola handlu uspołecznio­
nego?

Oto pytania wynikłe z py­
tań naszych Czytelników. 
Trudno nam na nie odpowie­
dzieć. Jedno pewne — „regu­
lator” trzeba podregulować. 
Jak? Hmm, tc już trochę trud 
niejsze od tabliczki mnoże­
nia.

Zbilut SĘK



Trzy grosze do 
siódmego nieba

Rozpoczynamy więc racjo­
nalną ochroną mieszkań 

bo wiadomo, że często na mu 
rach naszych nowych miesz­
kań widać nie ząb czasu, a rę 
kę ludzką. Wiele jest więc ra 
dości wśród prawdziwych gos 
podarzy, że nareszcie. Nic prze 
cięż tak nie pomaga w spra-
wach społecznych, 
rze zredagowana 
Blady strach niech 
twarze niszczycieli

jak... dob- 
ustawa.

padnie na 
„siódme-

go nieba". Tylko czekać, jak { 
w ślad za ustawą polecą szyb i 
ko zarządzenia wykonawcze, i 
Wtedy to w każdej klatce 1 
schodowej zawisną w pięk­
nych szklanych gablotkach te 
„przykazania mieszkańca",
jako że stałe przypominanie 
jeszcze nigdy nie zaszkodziło.

Ale, ale panie redaktorze! 
Dla uzupełnienia i ustaw i lis 
tu ob. Rybackiego pozwalam 
sobie dorzucić swoje trzy gro 
sze. Gra warta świeczki — 
przepraszam — dyskusji. Cho 
dzi, jakby nie było, o setki 
naszych domów. Więc mów­
my nie tylko o niszczeniu, ale 
i o środkach zaradczych.

Instytucja dozorcy domowe­
go to zawód ongiś szanowa­
ny, na który wielu patrzyło 
zazdrosnym okiem. Nawet za 
powiedzeniem „cieć“ kryło 
się wiele sympatii i szacunku 
dla człowieka zajmującego się 
należytym porządkiem w do­
mu. A dziś. Taki „socjalistycz 
ny" dozorca nic nie ma w do­
mu do powiedzenia. Ot, tylko 
zamiata ulice, gasi światło, 
bramę zamyka, no i czasami, 
na Nowy Rok, składa miesz­
kańcom. życzenia. No cóż, bo 
lokatorzy sami zamiatają scho 
dy, myją je, często „w krat­
kę", sami mają dbać o este­
tykę wnętrza. Rezultaty by­
wają opłakane.

Dlatego: powołajmy do ży­
cia zawód dozorcy. Nie jako 
pracę dodatkową, ale zasad­
niczą. Nadajmy temu zawodo 
wi należyty splendor i wła­
ściwą... pensję. Odbierzmy 
lokatorom rozrywkę w posta 
ci mycia schodów. Naturalnie 
za wynagrodzeniem z ich stro 
ny.

Widzę już oczyma duszy, pa 
nie redaktorze, mój dom. Ra­
no z bramy wychodzi nasz do 
zorca. Podkręca wąsa, takie­
go co dodaje powagi i rusza 
w obchód. Gospodarskim 
okiem wynajduje wszystkie 
braki. Zwraca się grzecznie do
jednej z mieszkanek

Rodowód ludowego wojska
T) odowód odrodzonego Woj- 

ska Polskiego sięga zna­
cznie dalej w głąb historii niż 
maj 1943 r. — pamiętny obóz 
nad Oką, organizacja I Dywi­
zji Piechoty im. Tadeusza Ko 
ściuszki. Zapowiedzią powsta­
nia nowej rewolucyjnej armii 
polskiej był już artykuł sędzi­
wego proletariatczyka, a na­
stępnie wybitnego działacza 
radzieckiego — Feliksa Kona, 
ogłoszony w lipcowym nume­
rze „Nowych Widnokręgów” 
z 1941 roku. Kon uogólnił w 
nim dotychczasowe doświad­
czenia wałki Polaków z hitle­
rowską okupacją oraz wysu­
nął tezę o konieczności utwo­
rzenia sił zbrojnych lewicy 
polskiej. Stary proletariatczyk 
miał rację. PPR w kraju, a 
ZPP na emigracji, doprowa­
dziły do powstania formacji 
wojskowych, które nie tylko 
że wniosły wielki wkład w 
dzieło walki z okupantem, ale 
ponadto umożliwiły w latach 
1944—1945 zwycięstwo rewo­
lucji ludowej w Polsce.

I Armia Polska była woj­
skiem nowym, rewolucyjnym,
ale 
zać

obok tego umiała nawią
do patriotycznych trady-

cji narodowych. Świadczą o 
tym nazwy jej poszczególnych 
jednostek, niepomijanie w 
pracy polityczno-wychowaw- 
czej z żołnierzami ani jednej 
karty chwały oręża polskiego, 
nie wyłączając także Legio­
nów z 1914-1916 r. Ta wszech­
stronność • działania aparatu 
politycznego I Armii pozwoli­
ła m. in. na skuteczne zwal­
czanie wielu urazów i kom­
pleksów wśród jej żołnierzy 
i oficerów, pochodzących czę­
sto ze wschodnich kresów 
przedwrześniowej Polski. Póź­
niej dokonał się u nas, od­
wrót od dobrych tradycji pra­
cy wychowawczej I,Armii, co 
jak wiadomo, wyrządziło w 
rezultacie wiele szkód.

Związek Radziecki dał na 
uzbrojenie i wyekwipowanie 
oddziałów polskich w ZSRR 
300 milionów rubli. Poważną 
tę sumę przekazano do dys­
pozycji ZPP na początku 1943 
r., tj. wtedy, gdy n.a całym 
froncie wschodnim toczyły się 
wielkie, decydujące boje i gdy 
ZSRR musiał wytężyć wszyst­
kie siły, aby spowodować za­
sadniczy przełom w ‘ wojnie. 
Opublikowane niedawno w

Cywile oglądają nowoczesny przeciwlotniczy karabin ma­
szynowy. Fot.: CAF

Kooperacja spółdzielców
Warszawy i Olsztyna

np.
pani Nowak: „Powiedz pani 
swojemu chłopcu, że młotek 
nie służy do obtłukiwania no­
wych tynków". Potem zajrzy 
do piwnicy czy przewody wo­
dociągowe w porządku, podle­
je trawnik. Wtedy to i na 
klatkach schodowych będą 
okna myte, chociaż raz w ro­
ku.

Może za pana pośred­
nictwem problemem tym zaj­
mą się i ojcowie naszego mia 
sta? Przecież i oni mogą cza­
sami pomyśleć o drobnych 
sprawach!

W ostatnich tygodniach na­
wiązane zostały pierwsze kon­
takty spółdzielców warszaw­
skich z olsztyńskimi. Celem 
współpracy jest wymiana do­
świadczeń oraz pomoc tech­
niczno-organizacyjna. Z Ini­
cjatywą wyszły dwie spółdziel 
nie warszawskie: „Kowal- 
Mechanik” oraz „Grupa Tech­
niczna”. Nawiązały one kon­
takt ze spółdzielnią „Metalo­
wiec” w Olsztynie, budującą 
w mieście nowy obiekt pro­
dukcyjny. Warszawiacy po­
mogą „Metalowcowi” urucho­
mić zakład oraz udzielą spół­
dzielni pomocy technicznej.

We wstępnych rozmowach 
ustalono również formy współ 
pracy między spółdzielnią 
„Przyszłość” w Nowym Mie­
ście a spółdzielnią zegarmi­
strzowską w Warszawie. Obej 
mie ona wymianę w zakresie 
produkcji wyrobów z metali 
kolorowych, a między innymi 
z brązu, srebra, alpaki i mo­
siądzu. Kooperację podejmą 
także spółdzielnie „Okęcie” i 
„Jawa” w Warszawie, które 
w porozumieniu ze spółdziel­
niami „Zenit”, „Mewa” i

Warszawy oraz Spółdzielnia 
im. Nowotki w Olsztynie za­
mierzają uruchomić w Szczyt­
nie lub Sępopolu zakład pro­
dukcji płyt paździeżowych. 
Sfinalizowanie tego projektu 
uzależnione jest od przydziału 
maszyn z importu. Spółdziel­
cy warszawscy złożyli także 
ofertę na uruchomienie w Ol­
sztynie zakładu produkujące­
go proszki do prania oraz 
mydło. Część projektów doty­
czących współpracy spółdziel­
ców warszawskich z olsztyń­
skimi zostanie zrealizowana 
jeszcze w roku bieżącym.

(ZAP)

ZSRR, w zbiorze wojennej ko­
respondencji Wielkiej Trójki, 
listy Józefa Stalina dowodzą, 
jak musiano się tam liczyć 
wówczas z każdym groszem, 
pociskiem czy konserwą.

W Niemczech powitano z 
radością fakt wyjścia z ZSRR 
w lecie 1942 r. armii genera­
ła Andersa. Oznaczało to 
przecież zerwanie sojuszu pol­
sko-radzieckiego, przekreśle­
nie postulatów zawartych w 
słynnej mowie Sikorskiego z 
18. IX. 1941 r., który oświad­
czył wówczas, że „walka z 
bronią w ręku na froncie 
wschodnim — co najmniej stu 
tysięcznej armii polskiej bę­
dzie nowym wkładem Polski 
w tę wojnę o wielkim na 
przyszłość znaczeniu politycz­
nym”. Dezercja Andersa wpły 
wała zres'ztą także deprymują­
co na zbrojną walkę podzie­
mia. Toteż fakt powstania w 
ZSRR I Dywizji powitano w 
Berlinie wybuchem szalonej 
wściekłości. Stąd też szczegól­
ne nasilenie działalności nie­
mieckiej artylerii i lotnictwa 
na odcinku kościuszkowskim 
pod Lenino i gorączkowe pró­
by zniszczenia I Dywizji oraz 
zajadła propaganda prasowa. 
Warto przy tej okazji wspom­
nieć, że organa prasowe reak­
cyjnej części polskiego pod­
ziemia również nie ustawały 
w ohydnych atakach na ZPP, 
I Dywizję i samą koncepcję 
walki z Niemcami u boku 
ZSRR.

W wydanej niedawno przez 
MON arcyciekawej źródłowej 
książce „Z dziejów 'aparatu 
politycznego "Wojska Polskie­
go” autor, pułkowmik I. Blum, 
zastanawia się szeroko nad 
tak kapitalnym problemem 
dla I Armii, jakim była spra­
wa odkomenderowanych tam 
oficerów radzieckich. Z udo­
kumentowanych rozważań 
Bluma widać jak wielki 
wpływ na zdobycie przez żoł­
nierzy polskich nowoczesnych 
kwalifikacji bojowych wywar­
li instruktorzy radzieccy. Z 
drugiej zaś strony — ponie­
waż władze radzieckie kiero­
wały w szeregi W. P. przeważ­
nie oficerów pochodzenia pol­
skiego — I Armia stała się 
wielką szkołą repolonizacji 
dla prawnuków konfederatów 
i powstańców, synów bojow-
ców z 1905

Skromne 
wstawania 
tworzonego

T. Woźniak

Cóż nam zostaje zrobić? 
Chyba dokonać małego stresz­
czenia życzeń Czytelników: 
„Czy na dole czy na górze 
Niech o czystość dbają stróże!”

„Przyjaźń” zajmą się 
tacją runa leśnego z 
olsztyńskiego.

Doszło również do

eksploa- 
regionu

rozmów
na temat uruchomienia cegielni 
w Kluczniku pod Olsztynem, 
o co ubiegają się trzy spół­
dzielnie z Warszawy oraz spół 
dzielnia „Usług Kolejowych” 
w Olsztynie. Ponadto spół­
dzielnia „Technoceramika” z

Gzy Grunwald otrzyma połączenie kolejowe?
W związku ze zbliżającą się

550 rocznicą bitwy pod 
waldem, mieszkańców 
wództwa olsztyńskiego 
suje nie tylko sprawa

Grun- 
woje- 
intere 
zago-

spodarowania pól grunwaldz­
kich, lecz również problem 
linii kolejowej z Ostródy do 
Dąbrówna. Koszt tej inwesty­
cji obliczono na trzysta milio­
nów złotych.

Najbardziej trudny wydaje 
się pomysł odbudowy odcinka 
łączącego Uzdowo z Dąbrów- 
nym i Samborowem. Przyję­
cie tej koncepcji wymagałoby 
również wybudowania sześcio- 
kilometrowego odcinka nowych 
torów do samego Grunwaldu, 
w ten sposób bowiem uzyska­
łoby się bezpośrednie połącze-

nie Grunwaldu z Ostródą, a 
tym samym z cały krajem.

Pomijając aspekt czysto pro 
pagandowy, nowy odcinek linii 
kolejowej, o odbudowę które­
go tak usilnie stara się Komi­
tet Grunwaldzki oraz władze 
powiatowe w Ostródzie, bę­
dzie miał duże znaczenie go­
spodarcze.

Projektowana inwestycja bu 
dzi wśród ludności rolniczej
ogromne zainteresowanie.
Choć projekt nie został jesz­
cze ostatecznie zatwierdzony, 
wiele wsi zadeklarowało po­
moc w pracach ziemnych i go­
towość dostarczenia podwód 
do przewozu materiałów bu-
dowlanych. (ZAP)

Na widokówce

Coś
Mogę wymienić

(3)

się
którąkol-

dzieje

były początki po- 
odrodzonego W. P. 
z niemałym tru-

dem w sieleckim obozie nad
Oką. Ale już w dwa lata 
później 200-tysięcżna armia 
polska dokonywała samodziel­
nych operacji bojowych, wy­
zwalała kraj i uczestniczyła w 
rozbiciu ostatniego gniazda 

I faszystów w Berlinie.
Wojciech SULEWSKI

wiek z mijanych wsi. W 95 
wypadkach na 100 nie popeł­
nię błędu, nie skłamię. Ale — 
było nie było — z wrażenia 
aż przystanąłem (turyści — ro 
werzyści wiedzą, jak się to 
niechętnie robi) w Brzeźnicy 
Nowej. Wyglądało to tak, jak­
by jakiś architekt-chirurg do­
brał się do wnętrzności ope­
rowanego przez siebie obiektu 
i pokazywał je zaciekawionym 
widzom.

Nigdzie jednak nie było ani 
chirurga, ani architekta, ba! 
nawet majstra budowlanego. 
Po prostu, właściciel, w mia­
rę postępu budowy murowane 
go domku, rozbierał swą kry­
tą strzechą chatę. Oto dlacze­
go takie „chirurgiczne” wra­
żenie robiła ściana kuchenna 
z przycupniętym do niej, wap 
nem, malowanym piecem, nad 
którym wisiały na gwoździach 
przeróżne statki — rondle, pa 
teinie, chochle, jako też ręcz­
nik, fartuch gospodyni... Wszy 
stko to wystawione na widok 
publiczny i na łup złodzie.... 
Nie! W Brzeźnicy chyba nie 
ma złodziei!

Spostrzeżenie, które samo 
się wprost narzuca nawet te­
mu, kto przez krótkie dwa ty­
godnie urlopu nie chce spo­
strzegać nic, co by zmuszało 
do czynienia uwag, nasuwało 
wnioski: na każdym kroku — 
budowa. Nie jakaś gigantycz­
na, nie „na miarę epoki”. Zwy 
czajna, chłopska budowa, przy 
której krząta się gospodarz z 
gospodynią, ich dzieci, nierząd 
ko sąsiad, spodziewający się, 
że w zamian i jemu pomogą.

Pod Pajęcznem, Działoszy­
nem — dymią połowę, ad hoc, 
wybudowane wapienniki. To 
chłopi wypalają wapno. Tu 
na podwórzu, w ogrodzie, w 
stodole na klepisku — ręczną 
formą fabrykuje się pustaki — 
jakby je nazwać — żwirobe- 
tonowe. Tam — robią cegłę. 
Ówdzie — „prefabrykuje się” 
całe ściany. Żona „lasuje” za­
prawę, a jej „chłop” wlewa 
ją — wiadro po wiadrze — w 
drewniane oszalowania i ubi­
ja...

Buduje się! Może to za śmia 
ło powiedziane, ale jak tak

dalej pójdzie — znikną chatki 
„na kurzej stopce”, jak choć, 
by ta, ze wsi Piaski pod Woź. 
nikami koło Sieradza, a jcJ 
miejsce zajmą te domy, które 
powstają teraz, jak grzyby 
deszczu.

Opowiadał mi pewien pocz. 
ciarz, że krążą między ludem 
znowu gadki o murowanej pg] 
skiej wsi.

— Tak, panie — mówił ów 
urzędnik, wychylając się ze 
swego okienka. — Takie cza- 
sy, że ludzie oddychają. pw, 
no...

Tu przerwał bo właśnie bły. 
snęło, rozległ się grzmot, a w 
pocztowej centralce telefonicz 
nej spadły dwie klapki. Pod. 
niósł je.

— Gdzieś znowu w linię 
trzasło — powiedział facho­
wo i ciągnął swoje:

— Pewno. Nie wszyscy. Ale * 
bo to, panie, mogą wszyscy? ) 
Weźmy choćby mnie, prawda? 1 
mało zarabiam — kreślił o-I 
łówkiem po parapecie jakieś 1 
esy, floresy. — Bardzo mało ' 
zarabiam, a łączność, panie - 
ważna rzecz!

Przytaknąłem skwapliwie.
— Ale, że tak powiem, nie 

mam prawa narzekać. Tu nie 
miasto, nie? W mieście trud-
niej dorobić, nie? 
człowiek nie miał 
stwa....

Znowu „trzasło”,

Tu, jakby 
gospodar-

znowu spa

INICJATYWA NA
Bez większego echa skwito­

wało się w maju powstanie 
przy Lidze Kobiet organizacji 
dobroczynnej pod nazwą: Ko­
misja Wzajemnej Pomocy Spo 
lecznej. Bez echa być może 
dlatego, że niegdyś zwykło się 
u nas pisać i mówić o akcji 
charytatywnej z pewnym za­
żenowaniem i resztki tej ory­
ginalnej skromności kołaczą 
wśród nas jeszcze dziś, a być 
może dlatego, że Ligę Kobiet 
uważają niektórzy za twór tak 
ciężko doświadczony oficjal- 
nością i schematyzmem, że 
tylko patrzeć, jak każdą ini­
cjatywę pogrzebią tu w urzę­
dowych papierkach.

/Tymczasem Liga dostarczy­
ła praktycznych dowodów ini­
cjatywy społecznej sensu 
stricto, inicjatywy bardzo na 
czasie i bardzo wartościowej. 
Z sercem i z widocznymi już 
rezultatami zajęła się „odcin­
kiem””, który jakoś wymknął 
się bokiem przedstawicielom 
urzędowego aktywu, miano­
wicie — dziećmi powodzian.

Komisja Pomocy Społecznej, 
którą ze wzlędów procedu­
ralnych lepiej nazwać by ko-

(Od warszawskiego 
przedstawiciela „Głosu'*)

mi, mających trudności w u- 
trzymaniu rodziny, starszych 
wiekiem — wszystkich tych, 
które w rodzinie i poza rodzi­
ną potrzebują opieki i pomocy 
społecznej.

Przed komisją stoją w związ 
ku z tym wielorakie zadania: 
pomoc w organizowaniu wcza­
sów dziecięcych, placów za­
baw, świetlic z dożywianiem, 
tanich stołówek dla rencistek 
i osób znajdujących się chwi­
lowo w trudnej sytuacji ma­
terialnej, pomoc młodym ko­
bietom w zdobyciu zawodu 
(stypendium, skierowanie do 
pracy lub na naukę zawodu), 
pompc młodym matkom, stu­
diującym na wyższych uczel­
niach, dokonywanie wywia-
dów środowiskowych wy-

mitetem postawiła sobie
zresztą za cel coś więcej niż 
doraźną, wynikającą z inwazji 
klęsk żywiołowych, akcję. Po­
wstała ona przecież w czasie, 
gdy wody Dunajca, Bobru i 
Prosny płynęły jeszcze spo­
kojnie w swych korytach. 
Głównym założeniem jest tu­
taj działalność na rzecz kobiet 
samotnych, obarczonych dzieć

chodzenie naprzeciw każdej 
uzasadnionej potrzebie kobie­
ty, pozostającej w trudnych, 
warunkach życiowych.

Formy pomocy mają być 
różne: w gotówce, w odzieży, 
w zakupie leków, w opłacie za 
kolonie letnie dziecka, w skie­
rowaniu do lekarza, do szpita­
la czy sanatorium, w zakupie 
książek i pomocy szkolnych, 
w remoncie mieszkania, w do­
żywianiu dzieci w szkole, w 
opłaceniu obiadów w stołówce 
lub barze mlecznym, w zaopa­
trzeniu rodziny (zwłaszcza ren 
cistów) w opał czy ziemniaki

CZASIE
na zimę, w skierowaniu na 
kurs, do szkoły zawodowej 
lub do pracy.

Jest rzeczą samą przez się 
zrozumiałą, że akcja _ta nie 
może się przerodzić na przy­
kład w instytucję pośrednic­
twa pracy, w komórkę zajmu­
jącą się skierowaniami na 
wczasy, czy przydziałem talo­
nów na pralki elektryczne. 
Wszelka pomoc adresowana 
będzie do kobiet oraz rodzin 
materialnie ubogich, rzeczy­
wiście pomocy tej potrzebują­
cych.

Komisja w swej dotychcza­
sowej, krótkiej jeszcze dzia­
łalności poczyna sobie bardzo 
społecznie: zamiast pisanych 
apeli, okólników, instrukcji — 
wysyła po prostu kośiety-spo- 
łecznice do urzędó^’, instytu­
cji i wszędzie tam gdzie trze­
ba — z zadaniem bądź za­
łatwienia jakiejś sprawy „po­
mocowej”, bądź też wyłuska­
nia pieniędzy lub jakiejś do­
chodowej imprezy mającej za­
silić fundusz pomocy społecz­
nej.

Wśród terenowych „Oddzia­
łów” komisji żywą działalność 
wykazywać zaczyna Łódź — z 
drugiej jednak strony, w kil­
ku województwach, a między 
innymi w Poznaniu — komi­
sje takie jeszcze nie powstały; 
pozostają jeszcze w sferze pro 
jektów lub wstępnej organi­
zacji.

Mamy nadzieję, że niedługo.
Karol RZEMIENIECKI

dło kilka klapek w centralce.
— Chociaż i w mieście... 0- 

powiadał mi znajomy z Byd­
goszczy — mówił dalej — z fa 
bryki rowerów, że jak im tap 
brakło kulek stalowych, to,pa 
nie, zakładali, zwyczajnie, że­
lazne. Tak tylko hartowane 
trochę w acetonie. No, bo tak: 
jakby oni nie zrobili planu, 
no nie? — to by dużo stracili 
A taki, co kupi? Niechby na- 
wret wszystkie kulki musial 
wymienić — sto, sto dwadzie­
ścia zł zapłaci. I wszystko. 
Kupi rower — tej setki nie 
będzie skąpił...

Patrzyłem na moje rowerzy 
sko moknące cierpliwie pM 
płotem. Ciekawym, jakie to 
kulki tkwią w nim. Stalowe 
czy też te „w acetonie harto­
wane”.., I

— A gorzej, panie, jak krad 
ną — rozlegało się od okien- , 
ka. — Jeden ukradnie — za‘ ! 
robi. Drugi odprzeda — zaro- 
bi. Trzeci złoży toto do kupy 
— zarobi. A cena rośnie...

— Kulek? — przeraziłem si? 
znowu.

— Eee, nie...
A deszcz padał i padał. W" , 

le, że klapki już nie spadaj । 
i urzędnik nie miał pretekst , 
do podtrzymywania swego W 
nologu. W bajorku, przed 
tą, na wodzie robiły się ban j 
Widać, nie prędko przestani , 
padać...

Vis a vis poczty, nowiu^ 
rynną, z nowiutkiego dac 
na nowiutkim domu tryska 
woda.

Do Koła było 16 km. A 
km przed tym miastem w 
budka PKS. Niedawno W0" 
dowana. W dwu oknach szy 
były powybijane. Wahadło 
drzwi — w połowie wyła 
ne. Widok ten nasunął mi 
dzo dziwną myśl: czy 
piej byłoby, gdyby te sz> t 
ukradziono, gdyby — za, 
wyłamywać — ukradz 
drzwi? Zawsze by w.°vVCn;e 
komuś służyły, chociaż ' 
wszystkim, korzyst;; 
cym ze schronienia w W 
na przystanku w dni sł 
wietrzne i zimowe... , (

Oj, oj! Co za zdrożne
Henryk RUD^K^ .

W Piaskach, niedaleko 
nik, chatka „na kurze! 
ce", przypomina bajki z 
ciństwa. Takich chatek 

budują •



Pracownicy poszukiwani
Portierów i sprzątaczkę zatrudni zaraz Woje­
wódzka Kolumna Transportu Sanitarnego w Po­
znaniu, ul. Rycerska 10. Wynagrodzenie mie­
sięczne od 750 zł wzwyż. Zgłoszenia osobiste 
w Dziale Kadr pod wyżej podanym adresem.

K4654
t iilopców w naukę fryzjerstwa męskiego przyj­
cie RSP Fryzjersko-Kosmetyczna, Poznań, ul. 
Garbaty 64.  K4635
irvzjerów męskich przyjmie natychmiast RSP 
Fryzjersko - Kosmetyczna, Poznań, ul. Garba-

Zbliża się jubileuszowe ciągnienie |

Krajowej Loterii Pieniężnej!
Premia jubileuszowa 596.080 zł
główna wygrana 300.000 zł

, K4587

ry 64. K4637
Sprzątaczki na pół etatu przyjmie natychmiast 
KSP Fryzjersko-Kosmetyczna, Poznań, ul. Gar-
bary 64. K4636
Kucharkę, pomocnice kuchenne oraz praczki do 
pralni mechanicznej przyjmie zaraz Państwowy 
Szpital Kliniczny nr 3 w Poznaniu, ul. Polna 33. 

 2335dg

21/2* letnia
Kolejowa Szkoła Pielęgniarstwa

MINISTERSTWA KOMUNIKACJI
W POZNANIU, ulica Czajcza nr 14

przyjmuje

praczki (rencistki) prasowaczki i palacza za­
trudni zaraz Państwowy Szpital Kliniczny nr 1
w Poznaniu, Dzierżyńskiego 135. 23515g
Sprzątaczki poszukuje natychmiast Przedsię­
biorstwo Remontu i Dozoru Akumulatorów, Po-
znań, Inżynierska 3. 23503g

ZAPISY NA ROK SZKOLNY 1958/59
Kandydatki posiadające świadectwo dojrzało­

ści, dobry stan zdrowia i nieprzekroczony 30 rok 
życia, winny zgłosić się po bliższe informacje 
do Zarządu Służby Zdrowia Dyrekcji Okręgo­
wej Kolei Państwowych w Poznaniu, ul. Chu-

W Poznańskich Zakła­
dach Gastronomicz- 
nych-Zaehód, w mie­
siącu sierpniu br. trwa

NABÓR UCZNI 
kelnerskich i kuchar­
skich. Zgłoszenia przyj 
muje i udziela bliż­
szych informacji Sek­
cja Kadr PZG-Zachód, 
ul. Ratajczaka 18 (Pa­
saż Apollo), pokój nr 1,
tel. 510-01,

doby 10, I piętro, pokój 129. K4744
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Sulechowie, woj. Zielona Góra poszukuje za­
raz: piekarzy, sklepowych i masarza — tylko 
siły fachowe. Warunki płacy według umów zbio- 
lowych. Bliższe informacje w biurze G. S. Su-
lechów, 1 Maja 9. K4G46
Cztery rodziny do pracy przyjmie z dniem 1. IX. 
1958 r. Gospodarstwo Stępuchowo, poczta i sta­
cja kol. Stępuchowo, pow. Wągrowiec. Wyma­
gane co najmniej 2 pracowników z rodziny do 
pracy. Mieszkanie zapewnione. Wynagrodzenie 
według UZP dla pracowników rolnictwa.

K4647
Zatrudnimy zaraz kierownika sklepu gromadz­
kiego (obsada jednoosobowa) w Komornikach, 
kierownika sklepu masarskiego zaraz w Dopie­
wie oraz kierownika sklepu spożywczego 
w Dopiewie zaraz. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomocy 
Chłopskiej” w Dopiewie k. Poznania. Podania 
wraz z życiorysem i odpisami dokumentów na­
leży składać pod wskazanym adresem. Warun­
ki płacy i pracy do omówienia na miejscu.

'  K4649

TECHNIKUM MECHANICZNE
• (Technikum Budowy Taboru Kolejowego) 

W POZNANIU, ul. F. Dzierżyńskiego 352 
(Dębiec)

PRZYJMUJE ZAPISY UCZNIÓW DO I KLASY’
Zasadniczej Szkoły Samochodowej o specjalności 

„mechanik samochodowo-ciągnikowy”.
Warunki przyjęcia: świadectwo ukończenia 

7 klas szkoły podstawowej, wiek 15—17 lat oraz 
zdanie egzaminu wstępnego z języka polskiego 
i matematyki.

Egzamin wstępny odbędzie się dnia 30 sierpnia 
br., o godzinie 8. Po ukończeniu szkoły uczniowie 
mogą kształcić się nadal w technikum.

DYREKCJA SZKOŁY
23955g

SPRZEDAMY
z natychmiastową dostawą:

Kwalifikowanego cukiernika oraz jednego pie­
karza przyjmre zaraz Gminna Spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska” w Zbąszynku. Bliższych 
informacji zasięgać można w biurze zarządu GS 
w Zbąszynku, Rynek 1, codziennie w godz. od

5 domków
CAMPINGOWYCH

9—15. K4652

KONKURS
ZARZĄD I RADA NADZORCZA 

SPÓŁDZIELNI PRACY „BAKELIT” 
W POZNANIU, ulica Rataje 142 

poszukuje na podstawie konkursu kandydata na 
stanowisko

KIEROWNIKA TECHNICZNEGO
Wymagane kwalifikacje: dyplom inżyniera 

chemika, praktyka w zakresie tworzyw sztucz­
nych oraz znajomość zagadnień techniczno-orga­
nizacyjnych.

Wynagrodzenie według siatki płac obowiązu­
jącej w spółdzielczości.

Podania z odpisami dyplomów i świadectw 
z dotychczasowej pracy prosimy składać pod 
adresem Spółdzielni do tfnia -25 sierpnia 1958 r.

Zarząd i Rada Nadzorcza zastrzegają sobie do­
wolny wybór kandydata. K4568

4-osobowych solidnie wykonanych z luk­
susowym urządzeniem wewnętrznym w. ce­
nie 9.913,70 zł za jedną sztukę oraz każdą 
ilość tarcicy liściastej, olchowej, brzozowej, 
topolowej lub dębowej o wymiarach han­

dlowych — cena wg cennika MLPD.

Spółdz. Pracy Tartaczno - Zaopatrzeniowa 
w Poznaniu z siedzibą Zarządu w Stęszewie 

pow. Poznań, ul. Laskowa 6 .
K4692

Lekcji fortepianu udzie­
lam. Halina Poniecka-Ma- 
rzyńska, Poznań, Paderew
skiego 11 m. 13. 23050g

Praca Nauka

Dziewczynka lat 14, po­
szukuje nauki w krawie­
ctwie damsko-męskim. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
230C3g.

Gosposia samodzielna po- 
hzebna. Referencje ko­
nieczne. Poznań, ul. Sado­
wa 32 (Winogrady).

, ________ 23067g
K*ncista inż. mech, mistrz 
Ślusarski posiada upraw- 
msnia, lokal, oczekuje 
Propozycji. Oferty Biuro 

- Świerczewskie­
go 3dla_23073g.
Starsza doświadczona~d*o- 

odząca osoba potrzebna 
do Prow3dzenia .go- 

‘POoarstwa (bez prania) 
, ^z^tnej czteroosobo- 

3 kulturalnej rodziny. 
ry.rty Biuro Ogłoszeń. 
23;45eKrczewski^ 3 dla

Zapisy na nowe kursy oi- 
sania na maszynach, biu- 
rcv.’ości i stenografii or­
ganizowane pod nadzorem 
władz szkolnych przyj­
muje Stowarzyszenie Ste-
nografów Maszynistek
PRL. Poznań, ul. Chełmoń 
skiego 7, tel. 653-11. Za­
miejscowi słuchacze korzy 
stają z zniżek kolejowych. 

22814g
Tańców uczę. Rock, Sam­
ba, Rumba. Poznań, Mic­
kiewicza 27 m. 7. 23876g

Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Poznań 2, skrytka 1111.

23942g

. Dn‘a 13 sierpnia 1958 r. zmarł nagle, opa- 
7;°.ny Sakramentami św., nasz drogi i uko- 

nany brat, szwagier, wujcio, śp.

ks. Sylwester Kinecki
proboszcz parafii Św. Jana w Pleszewie.

sio* u^^ystościach pogrzebowych, które odbędą 
P^tek, o godz. 19 i w sobotę, o godz. 10 

uwiadamia w smutku pogrążona
J1526S RODZINA

Kupno
Nie trać czasu na kupno 
lub sprzedaż samochodu. 
Załatwi Ci to szybko i fa­
chowo Koncesjonowane 
Pośrednictwo Sprzedaży 
Fcjazdów Mechanicznych. 
Poznań, Zwierzyniecka 8,
tel. 90-54. 22179g
Spiesznie kupię duży ba­
rak. Oferty z ceną i roz-
mi a rem Biuro Ogło-
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23218g. _____
Rupię okazyjnie spawar­
kę do plastiku. Oferty 
kierować do ..Życia Czę­
stochowy”, Częstochowa, 
Aleja 52, pod nr 30941.

K4751

Sprzedaż
Z powodu choroby sprze­
dam wytwórnię wód ga­
zowych wraz z samocho­
dem ciężarowym. Wiado­
mość: Biuro Ogłoszeń, 
Zielona Góra, Al. Niepod-
ległośei 25. K4770

w. Sylwester Kinecki 
^Proboszcz parafii Św. Jana w Pleszewie, 

uroczystości pogrzebowe zapraszają

W PLESZEWIE

trzont V 1958 r- zasnął w Bogu, opa-
Szv ^akramentami św., nasz najczcigodniej- 

Proboszcz, śp.

parafianie i rada parafialna
24525g

krótkie)1” sierPnia 19S8 r. zmarł w Bogu, po 
śvv.t n_n c*erPieniach. opatrzony Sakramentami 
J3na konfrater i pasterz parafii Sw.

w Pleszewie, śp.

Sylwester Kinecki
^ Z5kszv jat 46, a kapłańska 20.

w Piątek^^Zen'e zwlok z domu parafialnego 
^ystośc-’ 1S b113-' 0 K°dz. 19 do kościoła, a uro- 
dz'nie jq P°Srzel',°we odbędą się w sobotę o go- w

n . KS. SZYMAŃSKI £
^^^,^^'ckan i Księża Dekanatu Pleszewskiego

ans

Samochody, motocykle, 
duży wybór. Koncesjono­
wane Pośrednictwo Sprze 
dąży Pojazdów Mechanicz 
nych. Poznań, Zwierzy­
niecka 8, tel. 90-54. 22178g

ka-

12a,

1. 15.
K4724

CEGŁĘ
czerwoną pełną 
i dziurawkę

Wapno palone
w bryłach

z dostawą do stacji od­
biorcy poleca bez ogra­

niczeń
Biuro

Przedstawicielstw 
Handlowych

Jerzy Rachwał
Szczecin, Ostrawicka 9

23023g

Ośrod. Doświadczalny 
Pętkowo, pow. Środa 

ogłasza
PRZETARG 

nieograniczony 
2 wałachy robocze 

dnia 28 sierpnia 1958 r.,
godz. 10. 23800g

WOJEWÓDZKI ZARZĄD PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

POZNAŃ, Plac Kolegiackl 17 — telefon 505-60

SPRZEDA
ODBIORCOM PAŃSTWOWYM, SPÓŁDZIELCZYM I PRYWATNYM

Każdą ilość
dachówki cementowej
PO OBNIŻONYCH CENACH DETALICZNYCH
o 250,— zł na 1.009 szt. z zachowaniem dotychczasowych 
norm surowcowych. Obecna cena detaliczna - za 1009 szt. 
dachówki „Karpiówki” wynosi 1.400,— zł i „Falcówki” 
1.500,— zł, franco wagon stacja odbiorcza.

Zamówienia z natychmiastową dostawą przyjmują:
Jarocińskie Zakłady Terenowego Przemysłu Materiałów Budowlanych 
w Jarocinie Rynek 24, tel. 361; Betoniarnia Nowe Miasto; Kaliskie 
ZTPMB w Kaliszu, ul. Śródmiejska 36, tel. 18-29; Betoniarnia Włady­
sławów, Proboszczowice, Zagórzynek - Międzychodzkich 3TPMB 
w Sierakowie, tel. 1; Betoniarnia Sieraków; Pilskie ZTPMB w Pile, 
PI. Staszica, 10, tel. 22-17; Betoniarnia Czarnków; Rawickie ZTPMB 
w Rawiczu, ul. I. Buszy 5, teł. 186; Betoniarnia Leszno, Włoszakowice, 
Jutrosin, Miejska Górka; Sremskie ZTPMB w Dolsku, pow. Śrem 
ulica Kościańska 8, telefon 30; Betoniarnia Gądki, Borek.

każda ilość
płyt wiórowo- cementowych 

„Suprema"
cena detal, za 1 m2 grub. 5 cm 33,— zł, grub. 3 cm — 26,30 zł. 
Zamówienia kierować pod adresem Sremskich i Rawickich 
ZTPMB.

Poza tym polecamy odbiorcom w hurcie, detalu i osobom prywat­
nym z natychmiastową dostawą, solidnie wykonane:

pustaki żużla-cementowe 
„Alfa"

12-ceglowe rozmiar 49 X 24 X 24 cm, cena detaliczna 8,40 zł 
za 1 szt..
Zamówienia przyjmuje w. w. zakłady oraz Krotoszyńskie
ZTPMB w Krotoszynie, Czerwonej Armii 60, telefon 
i Ostrowskie ZTPMB w Ostrowie, ul. Odolanowska 
telefon 257.

ODBIORCOM W HURCIE I DETALU 
UDZIELAMY RABATY HANDLOWE.

NA ŻYCZENIE ZAKŁADY PRODUKUJĄ: kręgi studzienne, rury
nalizacyjne, słupy ogrodzeniowe i graniczne, płyty chodnikowe
i inne praktyczne wyroby. K4698

POZNAŃSKIE BIURO SPRZEDAŻY 
WYROBÓW HUTNICZYCH I METALOWYCH

W POZNANIU, uL Gwardii Ludowej nr 3 
prosi swych klientów

O ODEBRANIE
w terminie do dnia 30 sierpnia 1958 roku, wy­
tworów hutniczych, zamówionych na I półro­
cze br. z naszych magazynów przy ul. Spichrzo­
wej oraz ul. Lutyckiej. Po tym terminie pole­
cenia wydania za ten okres, których kopia jest 
w posiadaniu odbiorcy ulegną anulacji. K4681

Spółdzielnia Pracy Konserwacyjno - Remontowa
ROBÓT BUDOWLANYCH IM. NOWOTKI
W ŁODZI, ulica Milionowa 23, tel. 438-71 i 433-44 
UPRZEJMIE ZAWIADAMIA

że uruchomiła nowy dział

UKŁADANIA KSYLOLITU
(układanie posadzek ksyłolitowych).

Zamówienia prosimy kierować pod w.w. adresem.
K4747

| OGŁOSZENIA DROBNE h— --- -Sal
Sprzedam spiesznie moto­
cykl „Zundapp” 350 ccm. 
Poznań, ul. Górczyńska 
31b, tel. 628-57. 23007g
Beczki nowe, świerkowe, 
śledziówki, poleca Kędzia, 
Ostrów Wlkp., ul. Wolno-

Sprzedam: tkaninę zagra­
niczną. imitację skóry o- 
raz maszynę dziewiarską 
podwójną marki Bawaria. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego
2305 Ig. _________

dla

Ści 22. 23519ga
Sprzedam tanio motocykl 
500 ccm z przyczepą na te­
leskopach po remoncie. 
Poznań-Antoninek (Ziele­
niec), ul. Strzałowska 41. 
___________________ 23012g 
Pszczoły 30 uli wielkopol­
skich sprzedam. Marian 
Ziemba, wieś Kowalskie, 
poczta Biskupiec Wlkp.,

Młocarnię — Lanza 15 kW 
prawie nową na łożyskach 
kulkowych — cena 40.009 
zł sprzedam. D. Zambrzyc- 
ki, Malbork, Marchlew­
skiego 23, tel 638. 28633p
Sprzedani samochód DKW 
w idealnym stanie. Środa 
pozn., Żwirki i Wigury 28. 

____  28634p

pcw. Poznań. 23052g

Norki standard 
sprzeda. Adres 
Biuro Ogłoszeń,

młode 
wskaże 
Swier-

FABRYKA WYROBÓW BLASZANYCH 
W MAŁOMICACH, powiat Szprotawa

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie własnej bocznicy kolejowej.

Projektowana wielkość przerobu w br. — 
ca 250 tys. zł (tylko roboty ziemne). Całkowity 
koszt budowy bocznicy — 2.080 tys. zł.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielcze.

Termin zamknięcia ofert upływa z dniem 
20 sierpnia 1958 r.

Oferenci mogą zgłaszać się osobiście do naszego 
zakładu celem uzgodnienia warunków i terminu 
rozpoczęcia robót oraz zapoznania się z doku­
mentacją projektowo-kosztorysową bocznicy.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.
K4648

Sprzedani w idealnym sta­
nie motocykl NSU 600 
ccm z wózkiem (cygaro). 
Zielona Góra, Mieszka 1 
7 m. 6. tel. 36-58. K4771
Sprzedam „IZ-49”, Kargo­
wa, ul. Przemysłowa 11. 
tel. 22. pow. Sulechów, 
Michalak. K4772
Sprzedam tchórze hodow­
lane ciemne lub wymienię 
na lisy niebieskie. Pozna- 
kowska, Koszalin, Szyma­
nowskiego 29 K4776
Sprzedam norki standar­
dy trójkami siedem do 
dziesięciu tysięcy, samce 
po tysiąc pięćset. Szafiry 
palonino, topazy, dwądzie 
ścia pięć do trzydziestu 
tysięcy za trójkę. Niedź- 
wiedzki. Sopot, Żerom­
skiego 11. K4775

Dnia 12 sierpnia 1958 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, nasza najuko­
chańsza mama, teściowa, babcia w wieku 68 
lat. śp.

Weronika Francuszkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm„ o go­

dzinie 18 z domu żałoby, Ostrów Wlkp., ul. Ko­
ściuszki 11. o tym zawiadamiają 

pogrążeni w głębokim smutku
SYN, CÓRKI, SYNOWA, ZIĘCIOWIE I WNUCZKI

Ostrów Wlkp.. Rakoniewice. 24459g

Dnia 12 sierpnia 1958 r. zmarł po długich cier­
pieniach pracownik naszego Zakładu

Stanisław Gorzan
W Zmarłym tracimy sumiennego i ofiarnego 

pracownika oraz serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
WYTWÓRNIA SPRZĘTU MECHANICZNEGO

POZNAŃ
Rada Zakładowa Dyrekcja

KW

15 uli z pszczołami i wy- 
buaowanymi ramkami do 
nastawek sprzedam. R. 
Budniak, Wysoka, pow. 
Wyrzysk. 23096g
Sypialnia nowoczesna
brzoza karelska polerowa­
na i zegar szafkowy. Po­
znań, Dąbrowskiego 35/37 
m. 7, od 19—20. 23001g
Motocykl SHL sprzedam. 
Luboń k. Poznania, ulica 
Marchlewskiego 15. 23106g

Lokale
Kupię spiesznie 2 pokoje 
z kuchnią lub 1 pokój z 
kuchnią wzgl. odremontu­
ję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22993g.

czewskiego 3 dla 27946p.
Sprzedam maszyny do ole 
jarni nowe. Czesław No­
wacki, Pępowo, pow. Go­
styń (pozn ) Jasne Pole 58.

28635p

Zamiana mieszkań — Biu­
ro Pośrednictwa Handlo­
wego. Poznań, Niedział­
kowskiego 27, tel. 635-65,
gcdz. 9—13. 23064g

Kaloryfer gazowy 5 żebro j 
wy sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23054g. ,
Piec kaflowy duży sprze­
dam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 23055g.

Pracująca panienka, spo­
kojna, poszukuje pokoju. 
Warunki korzystne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 23042g.
Samotna szuka pokoju 
pustego lub umeblowane­
go. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23043g.

Motocykl NSU 200 ccm 
4 bieg, sprzedam. Poznań- 
Starołęka, Pstrowskiego 
116 m. 4. 23065g
Ciągnik Zetor 25 T w bar 
dzo dobrym stanie zamie­
nię na nowy motocykl 
M-72 z koszem. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23068g.____________________  
Spieszni; sprzedam moto­
cykl WFM nowy, dotarty. 

,Wiadomość Poznań, tel.
84-585. 23033g

Lekarz zamieni ładny po­
kój z przynależnościami 
na mieszkanie samodziel­
ne, Zwracam koszty re­
montu, budowy. Szczegó­
łowe oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23056g.

Tanio sprzedam 15 uli 
nadstawki z pszczołami. 
Inż. Kępa. Tartak, Gadki.
pow Śrem. 23097g
Sprzedam platformy oraz 
osie z ogumieniem na 16 
I 20-ki. Warsztat kowalski, 
Poznań, Sw. Wojciech 
26 27. 23088g

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne na parterze w 
nowych blokach na Ko­
mandorii, 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, korytarz', 
piwnica, c. o., na podobne 
lub większe w nowych blo 
kach, najchętniej w śród­
mieściu. Jeżyce, Łazarz, 
Wilda. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 23066g.

Nieruchomości

Wszystkim, 
wzięli udział w 
bie, naszej 
zmarłej, śp.

którzy 
pogrze- 
drogiej

FRANCISZKI 
KUJAWY

a w szczególności Du­
chowieństwu, Matkom 
Różańcowym, Znajo-

Kamienice, wille parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa 
polecam — poszukuję rów 
nież spadkowe. Nowak. 
Poznań. Czerwonej Armii
26. tel. 87-95 18509?

mym, Lokatorom,
Krewnym składa 

serdeczne 
„BÓG ZAPŁACI” 

RODZINA 
23469g

Piła ul. Czarnieckiego 43 — 
sprzedam gospodarstwo 16 
ha w tym 2 ha łąki z tor 
fem. 1 ha stawu, zabudo­
wania masywne. Ponadto 
posiadam do sprzedaży 
domki jednorodzinne w 
cenie od 25 do 80 tys. Przyj 
muję nowe zlecenia kup- i 
na — sprzedaży wszelkich
nieruchomości. 22594g *

FABRYKA MASZYN 
MŁYŃSKICH 

Rogoźno Wlkp.
sprzeda

100 sztuk RUR 
BLASZANYCH 

spawanych elektrycz­
nie długości 1800 mm,

Suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu poleca wypożycza! 
ma. Poznań, Długa 9.
______________________23024g 
Wezmę warsztat ślusarski 
w dzierżawę, konieczna 
sztanca 25 t. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 23053g.

średnica wewn
mm, zewn. 305

300 
mm.

Warunki sprzedaży do 
uzgodnienia na miej-
scu. 2303 Ig

Kupię dom 2—4 pokoi, wol 
ny, z powierzchnią około 
2000 m2, w rejonie Pozna­
nia. Pośrednicy wyklucze­
ni. Zygmunt SzulczyK, Lu 
boń koło Poznania, ul.

Do nowo założonej fermy 
norek (okolica Warszawy) 
potrzebny fachowiec sa­
modzielny z referencjami. 
Mieszkanie zapewnione. 
Możliwość przystąpienia 
do spółki. Oferty pisemne: 
,,33689” PAR, Warszawa, 
Poznańska 38. K4714

Fabryczna 21. 21377g
Sprzedam gospodarstwo 43 
mórg 20 km od Poznania, 
nadające się na wszelkie­
go rodzaju hodowlę, w 
pobliżu woda, las, park 
Narodowy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23074g.
Ziemię w Starołęce 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23033g. __
Sprzedani 2 morgi ziemi 
w Zbąszyniu. Lesicka, 
Szamotuły, Rynek 49.
____________________ 23048g 
Kupię wzgl. przyjmę w 
dzierżawę ogrodnictwo w 
dogodnym położeniu. Zgło 
szenia: Stefan Nowak, 
Czarnków, ul. Szkolna 11. 

23086g

Lekarskie
Lekarz-dentysta Jaworo­
wi cz przyjmuje w godz. 
10—12 i 16—18, ul. Mickie­
wicza 24, nowoczesna 
protetyka steelonowa. re- 
oeracje protez na pocze-
kaniu. 21333g
Dr Lucjan Sokołowski, 
spec. chor. wew. wróńł. 
Poznań, Wyspiańskiego 10,
tel. 646-71 2358 Ig
Leczenie niedomagań i 
chorób wieku starszego 
metodą prof. Aslan. Gaoi- 
net lekarski, Poznań, ul. 
Kazimierza Wielkiego 6. 
godz. 17—18. 23965g

Różne
Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór najnowszych mo- 
delp, welony, nakrycia do 
chrztu, wypożycza ..Ele­
gancja”. Poznań, Mickie 
wic-ra 13 216?6g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie 
futerkowe. Adam Czyż, 
Poznań, Mokra 17a (na­
rożnik Wronieckiej). 22527g

l irma „Radio-Wenus” ze-- 
straja i naprawia radio­
odbiorniki, telewizory, 
wzmacniacze, magnetofo­
ny, odbiorniki samocho­
dowe, turystyczne, szybko 
i sumiennie. Poznań, Wiel 
ka 20. tel. 503-10. 22855g
Hodowla lisów, duża wzo­
rowo zaprowadzona,. woj. 
pozn., urządzenia mecha­
niczne, zabudowania go­
spodarcze, duża rentow­
ność zapewniona — poszu­
kuje wspólnika celem 
współpracy oraz dalszego 
powiększenia. Wkład 220 
do 330 tys. zł. Oferty tylko . 
poważnych i zdecydowa­
nych Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego ą, dla 
23727g.
Bagażniki motocyklowe 
do „Jawy” i „WFM” — 
polecam. Poznań, ul. Dą­
browskiego 80 (warsztat). 

22964g

Matrymonialne
Rozwiedziony nie z włas­
nej winy, 57 pozmi-
niak. rzemieślnik, na 
państw, posadzie na Za­
chodzie (posiadam 2 poko­
je z kuchnią) pragnie po­
znać panią o łagodnym 
charakterze w celu matry­
monialnym. Zdjęcia mile 
widziane, zwrot zapewni o 
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Swiei czewskiego 3 
dla 28332g.
Panna, przystojna, lat 31. 
Dosiadająca własne miesz­
kanie z ogrodem, pozna 
uizędnika wzgl. rzemieśl­
nika wysokiego wzrostu, 
kulturalnego i religijnego, 
pracującego w Poznaniu. 
Oferty z fotografią (zwrot 
zapewniony) do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23027g.
Panna z córeczką, mate­
rialnie niezależna, pozna 
pana dobrego charakteru, 
od lat 33 do 50 w celu ma­
trymonialnym. (Rozwie- 
dzeni wykluczeni). Poważ 
ne oferty kierować do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 23062g.

Druk: Zakłady Graficzne Lm. M Kasprzaka 
w Poznaniu. r.r



Najlepszy 
radiowęzeł 
w Jarocinie

W 
cego

drugim kwartale bieżą- 
roku najlepszym radio-

węzłem w naszym wojewódz­
twie okazał się radiowęzeł w 
Jarocinie. Potrafił on nawią­
zać bezpośredni kontakt ze 
słuchaczami, w audycjach zaś 
uwzględnił bardzo szeroki 
wachlarz tematyczny.

Nagroda dla kolektywu re­
dakcyjnego radiowęzła jarociń 
skiego wyniosła 3400 zł.

(alk)

Gnieźnieńskie 
Muzeum Archeologiczne 
otrzyma nowe lokale

Wobec zbliżających się ob­
chodów 1.000-lecia i wielkiej 
ilości wykopalisk archeolo­
gicznych, dotychczasowe po­
mieszczenia Muzeum Archeo­
logicznego w Gnieźnie okaza-
ły się już za 
związku z tym 
MRN poczyniło

szczupłe. W 
Prezydium 

starania o
uzyskanie funduszy na budo­
wę nowego gmachu dla Mu­
zeum. Ministerstwo Kultury i 
Sztuki zapewniło na ten cel 
14 min. zł.

Projektuje się wybudowa­
nie Muzeum Archeologiczne­
go w Gnieźnie, które pomieś­
ci również Archiwum Pań­
stwowe oraz Miejską Bibliote­
kę, u ■ zbiegu ulic Chrobrego i 
Jana Sobieskiego. Teren ten 
jednak należy do wojska, 
władze miejskie i całe społe­
czeństwo gnieźnieńskie ocze­
kują więc z niecierpliwością 
przychylnej decyzji władz woj
skowych. (V)

Wypadki

ZŁOTE ZIOŁA
Około 100 milionów złotych otrzymują corocznie plan­

tatorzy ziół. Jest w kraju wicie gospodarstw małorol­
nych, które swój pomyślny rozwój i względny dostatek 
między innymi zawdzięczają właśnie tym uprawom. 
W bież, roku kontraktacja ziół na rok 1959 zaczęła się 
w drugiej połowie lipca. Przemysł zielarski zwiększył 
swój plan kontraktacji średnio o 30 proc. W poszcze­
gólnych uprawach zwiększono na przykład kontraktację 
kozłka lekarskiego o 200 proc., arcydzięgla lawendy, ko­
zieradka pieprzu tureckiego, melisy i lubczyka o 100 
proc., rumianku pospolitego o 50 proc., szałwi o 25 proc, 
oraz mięty pieprzowej o 20 proc.

Możliwości takie otworzyły 
się dzięki rozszerzającej się 
systematycznie produkcji le­
ków roślinnych, preparatów

Więcej uwagi na bhp!
Wypadki przy pracy zdarza 

ją się niestety dość często. W 
pewnym stopniu są one wy­
nikiem albo lekkomyślności 
albo braku właściwych kwa­
lifikacji pracowników. Niejed­
nokrotnie jednak za śmierć 
lub kalectwo przy pracy po­
noszą winę osoby, które lekce­
ważą swoje obowiązki polega­
jące na utrzymaniu właściwe­
go stanu bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy.

Nie tak dawno w kopalni 
soli w Wapnie (pow. Wągro­
wiec) 63-letni Ludwik Cho­
lewiński popychał naładowa­
ny wózek do wyciągu. W pew 
nej odległości za nim stał na­
stępny wózek unieruchomio­
ny dzięki urządzeniu zabez-

stojący z tyłu wózek ni stąd
ni zowąd ruszył. Po kil-
ku sekundach Cholewiński do 
stał się w kleszcze.

Z orzeczenia Okręgowego 
Urzędu Górniczego w Pozna­
niu wynika, że osoby odpowie 
dzialne za stan bhp nie dopeł 
niły w Wapnie swoich obo­
wiązków służbowych. Przy­
czyną wypadku było bowiem 
niewłaściwe działanie urzą­
dzeń zabezpieczających (ha­
mulcowych).

Prokuratura w Wągrowcu 
prowadzi więc w tej sprawie
śledztwo. (ak)

pieczającemu. Cholewiński
był już blisko celu wtenczas

Sierpśeń 

14 
czwartek

Imieniny

Euzebiusza

Na drogach
Był to właściwie feralny po 

niedziałek dla wągrowieckiej 
Milicji Obywatelskiej. O godz. 
5 rano w Panigrodzu na szo­
sie samochód osobowy marki 
Warszawa rozbił się o drze­
wo. Kierowca — inż. Henryk
Grabus 
gardła i

doznał poderwania

piersiowej. 
nieżywego.

zgniecenia 
Znaleziono

klatki 
go już

Teatry
KALISZ — „Majster i czelad 

nik“; BLASZKI — „Czarodziej 
ska rzepka";

W południe tego samego

Kina
KALISZ — Stylowe: „Lecą? 

żurawie’’ (radź., 16 1.), Wolność r 
— ,,Pierwszy wyścig’' (czeski, 4 
7 lat); GNIEZNO — Polonia:^ 
„Widmo“ (franc., 18 1.), Lech^ 
— „Przygody komiwojażera1’ * 
(franc., 16 1.); OSTRÓW — Ro-\

dnia w Nowej Wsi na podwó 
rzu Wincentego Wróblewskie­
go traktorzysta Jan Matuszak, 
chcąc wyjechać traktorem w 
pole, nie mógł opędzić się od 
natarczywych chłopców Jana 
Moskalika i Kaźmierczaka, 
którzy chcieli się przejechać. 
Na naleganie traktorzysty ma 
ły Kaźmierczak odstąpił, a

galenowych oraz olejków lot­
nych, używanych zarówno w 
lecznictwie, jak i przemyśle 
cukierniczym, tłuszczowym i 
kosmetycznym. Wzrasta także 
systematycznie eksport pol­
skich ziół za granicę. Znajdują 
się na nie coraz to nowi na­
bywcy. Nasz kminek z powo­
dzeniem zaczyna już na przy­
kład konkurować z kminkiem 
holenderskim, uważąnym do­
tychczas za najlepszy.

W związku z dużym zapo­
trzebowaniem na surowce zie­
larskie zmieniono korzystnie 
umowy kontraktacyjne. Nowe 
umowy przewidują gwaranto­
wane ceny poszczególnych su­
rowców, obowiązujące we 
wszystkich punktach skupu. 
Ceny mogą być zatem jedynie 
zmienione wzwyż przez Pań­
stwową Komisję Cen, w żad­
nym jednak wypadku nie mo­
gą być niższe od gwarantowa­
nych. Zresztą ceny skupu wie­
lu ziół zostały znacznie pod­
wyższone. I tak na przykład 
cenę nasion kozieradka pod­
niesiono z 1000 zł do 1600 zł 
za 100 kg, pieprzu tureckiego 
(wielkoowoc.) z 3000 do 4000 
zł, owocu kopru włoskiego z 
2000 do 2500 zł, korzenia lub­
czyka z 2500 do 3000 zł, liści 
melisy z 2500 zł do 3000 zł, 
liści szałwi lekarskiej z 2800 
do 3000 zł, ziela ruty z 900 zł 
do 1500 zł.

Zmieniono też zasady finan­
sowania kontraktacji ziół. Za­
miast zaliczek będzie można o- 
trzymać z Banku Rolnego 
(PGR i spółdzielnie produk­
cyjne) oraz z Kas Spółdziel­
czych (indywidualni plantato­
rzy) jednorazową pożyczkę 
bezprocentową na zakup na­
sion, nawozów itp. Plantato­
rzy majeranku, pieprzu turec­
kiego, lawendy, melisy i szał-

wi mogą ponadto otrzymać o- 
procentowany kredyt na zało­
żenie inspektów.

Zasady zaopatrzenia planta­
torów w materiał siewny oraz 
środki produkcji pozostają bez 
zmian. W dalszym ciągu prze­
mysł obowiązany jest zapew­
nić plantatorom materiał siew 
ny po cenie urzędowej oraz u- 
łatwić im w miarę możliwo­
ści nabycie nawozów sztucz­
nych, środków ochrony roślin, 
węgla, materiałów inspekto­
wych, żerdzi, drutu, tkaniny 
jutowej itp. Wzrosły też w 
bieżącym roku przydziały ma­
teriałów potrzebnych do bu­
dowy suszarni powietrznych i 
ogniowych, przeznaczone dla 
plantatorów indywidualnych 
czy też sekcji plantatorów ziół 
przy kółkach rolniczych.

Z wyjątkiem majeranku 
wszystkie pozostałe plantacje 
zielarskie wraz z plantacjami 
rącznika zostały wyłączone z 
obowiązkowych dostaw zboża.

Jeśli do tego dodać, że po 
raz pierwszy od wielu lat w 
tym roku zakładane będą plan 
tacje zielarskie na terenie wo­
jewództwa białostockiego i ol­
sztyńskiego — to widać wyraź 
nie, że uprawa i kontraktacja 
ziół daje realne możliwości u- 
zyskania dodatkowych i wcale 
pokaźnych dochodów każdemu 
gospodarstwu chłopskiemu. 
Warto, aby tymi cennymi u- 
prawami zainteresowały się 
przede wszystkim te gospodar 
stwa, które mają mało ziemi, 
a sporo rąk do pracy.

M. W.

Polscy sportowcy
i Francji, KRF, Belgii
i Zelandii
w kraju

Koziołki

Słowa uznania
Ostatnie pokosy nie zniknę­

ły z pól, a ze wszystkich 
stron województwa dochodzą 
codzienne meldunki o przed­
terminowej realizacji dostaw 
zboża. Mieszkańcy wsi wiel­
kopolskiej sami zdają _ sobie 
sprawę ze swoich obowiązków 
i starają się je wykonać jak 
najsumienniej.

Do U bm. dostarczono do 
magazynu 7.500 ton zboża z 
gospodarstw indywidualnych 
i spółdzielni produkcyjnych.
Dalsze 3.200 ton sprzedały

ma: „Noce Cabirii ‘ (włoski, 16 \ 
lat), Słońce — „Księżniczka \ 
Sen” (japoński, 12 1.); LESZNO/ 

(wło * 
i

Moskalik uwiesił się 
pojazdu. Przy cofaniu

— Panorama: „Na plaży' 
ski, 18 1.);

Fadio

kalik spadł 
toru. Pękła 
lewej nogi.

pod 
mu

koła 
kość

z tyłu 
Mos- 
trak- 

udowa

W dodatkowym losowaniu 
65 Poznańskiej Gry Liczbowej 
„Koziołki”, które odbyło się 
12 bm., nagrody pieniężne po 
1000 zł padły na następują- 
jące punkty odbioru i numery

W kraju przebywa obecnie kil­
kunastoosobowa grupa polskich 
sportowców ze środowisk emigra­
cyjnych z Francji, Belgii, Holan­
dii i NRF. Są wśród nich wielo­
letni działacze polskich klubów 
sportowych, działających na emi­
gracji oraz czynni zawodnicy. Pol 
scy działacze sportowi z kraju za­
poznają ich z nowymi metodami 
treningów, zwłaszcza z dziedziny

Tegoż samego dnia Jan

PROGRAM I \
Fala 1.322 m \

15.10 — melodie na organach * 
kinowych; 15.30 — koncert so-< 
listów; 16 — z życia Związku f 
Radzieckiego; 16.30 —kwadrans^ 
walców kompozytorów poi- a 
skich, 16.45 — „Radio-Rekla-i

Szulc z Wągrowca będąc w 
stanie podchmielonym wsiadł 
na własny motocykl i popisy­
wał się kawalerską jazdą. W 
czasie ucieczki przed MO 
uderzył na ul. Bydgoskiej w 
dom, doznając obrażeń ciała. 

(k<)w)

banderoli: 
9—35665 12—43079 36—27556

38—521: 39—56145
50—108499 52—29965 53—33300
58—40225 60—72350 65—54205
81—58470 86—72710 89—22486 !

ma' 
pt.

17 — aud. dla młodzieży
,Dla ciekawych

we sprawy"; 17.30 — 
dawna; 18 — z cyklu 
ka, ale nie koniec”;

- cieka- 
muzyka 
„Krop- 

18.30 —
chwila muzyki; 18.35 — z cy-A 
klu: „Śpiewamy pieśni i pio- \ 
senki”; 19.05 — aud. dla wsi;\ 
19.20 — koncert życzeń muzyki f 
poważnej; 20 — „Nad książka-r 
mi Johna Galsworty‘ego‘’; 21.26 * 
— wiadomości sportowe; 21.30^ 
— kącik pianistów jazzowych; $ 
21.50 — pięć minut o wycho- 
waniu; 21.55 — z cyklu: „No-J 
wości literatury światowej”; a 
22.20 — muz. taneczna; i

wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, \ 
15, 19, 21 i 23.

Grodzisko łużyckie
pod Golończą

97—104357 
154—36804 
172—60124 
187—99056
204—58534
275—10778

106—89997 
160— 7989 
173—96915 
196—19923 
219—44341 
281— 4554

37— 9400 
42—11853

» 55—31543
73—71070 

94—103696 
116—36087 
168—12838 
180—15543 
198—28418 
255—20894 
284— 8153

lekkoatletyki 
w siatkówkę, 
tu cieszą się 
popularnością

oraz zasadami gry 
Te dyscypliny spor- 
bowiem największą 

wśród młodzieży
polskiej, mieszkającej na emigra­
cji.

289—3671 296—1768.

Wygrane wypłacają 
kie oddziały PKO na

wszyst- 
terenie

W pobliżu miejscowości 
Smuszewo—Czeszewo (pow. 
Wągrowiec) rozpoczęto ostat­
nio prace wykopaliskowe. Ro 
boty prowadzone są pod kie­
rownictwem doc. dr. Bogdana 
Kcstrzewskiego. Z wstępnych 
badań wynika, że znajduje się 
tam grodzisko z okresu kultu­
ry łużyckiej, powstałe w tym 
samym czasie co zabytki bis-
kupiaskie. (ak)

województwa poznańskiego 
od 16 bm.

Następne losowanie 66 PGL 
„Koziołki” odbędzie się 17 bm. 
o godzinie 16 w Chodzieży pod 
czas meczu piłkarskiego, na 
którym poza wygranymi z 
pierwszego i drugiego losowa­
nia zostaną wylosowane: kom­
plet mebli do pokoju stołowego, 
aparat radiowy „Wola”, rower 
turystyczny męski i odkurzacz 
z importu.

Popularne letnisko Sko- 
rzęcin (tu pow. gnieź­

nieńskim), położone nad du 
żym jeziorem o tej samej 
nazwie, wzbogaciło się o 
przeszło 50 m długi pomost 
dzięki inicjatywie i przed­
siębiorczości kilku człon­
ków Ogniska KKF przy 
Przedsiębiorstwie Budow­
lanym w Gnieźnie.

Widzimy do tego pomo­
stu przycumowane żaglów­
ki i lodzie kajakowe. Mi­
łośnicy sportów wodnych 
mają tutaj idealne warunki 
uprawiania swych dyscy­
plin.

W ciągu sezonu ruchliwi 
członkowie gnieźnieńskiego 
Ogniska zamierzają jeszcze 
wybudować obszerne szała­
sy do przechowywania ło­
dzi i sprzętu oraz posta­
wić podręczny warsztat.

, (tp)
Fot. K. Przychodzki

Spragniona Piła
Piła dziennie wypija 8 tysięcy 

butelek lemoniad., oranżad i wody 
sodowej oraz tyle samo butelek 
piwa. Razem więc na zaspokoje­
nie pragnienia potrzebuje dzien­
nie 16 tysięcy butelek różnych na

państwu wielkopolskie PGR-y, 
Około 300 rolników wykona­
ło przedterminowo roczny
plan dostaw zboża, zresztą
nie tylko pojedynczy gospoda­
rze, ale cale wsie. Galew,
Chrząblice, Izabelin, Jelenia 
— om nazwy przodujących 
miejscowości. W czołówce 
spółdzielni produkcyjnej — 
Belęcin, pow. Wolsztyn. Pierw 
szy z PGR-ów Białokosz w 
pow. międzychodzkim.

Z uwagą śledziły codzienne 
meldunki władze wojewódz­
kie. Wyrazem uznania dla przo 
dujących dostawców są listy 
z podziękowaniami, podpisa­
ne przez przew. Prez. WRN 
— Fr. Szczerbala.

— Do Ob. Sołtysa wsi Ga­
lew, Grom. Rada Narodowa 
Galew pow. Turek — brzmi 
nagłówek pisma, skierowane­
go do rolników pierwszej wo­
jewódzkiej wsi, która przed­
terminowo w dniu 4 bm. wy­
konała roczny plan dostaw 
zboża. „Prezydium Wojewódz 
kiej Rady Narodowej w Poz­
naniu przekazuje na ręce Oby 
watcla jako sołtysa serdecz­
ne podziękowanie dla wszy­
stkich rolników wsi Galew za 
sumienne i przykładowe wy-
konanic obywatelskich obo-

pojów.
Napoje 

prywatne
produkuje PSS i dwie
wytwórnie. (jh)

Z Orliny do Chocza
Droga Orlina—Chocz ułatwi 

dojazd gromadzie Białobłoty 
do Pleszewa. Roboty na tym 
odcinku trwają od dłuższego 
czasu. Obecnie zwozi się żu­
żel.

Niestety, miejscowa ludność 
nie bardzo kwapi się tu z po­
mocą, tym samym odkłada 
zakończenie prac na dalszy 
okres. Szkodzi sama sobie, (hs)

wiązków wobec Państwa 
dowego.,.”.

W liście gratulacyjnym 
przodującej spółdzielni w

Lu-

dla
Be-

lęcinie czytamy: „Osiągnięcie 
pierwszeństwa w realizacji te 
goroeznych zadań skupu zbo­
ża, świadczy przede wszy­
stkim o dobrej organizacji 
pracy w Waszej Spółdzielni, o 
ofiarnej pracy wszystkich jej 
członków...”.

Pismo pochwalne adresowa 
ne do kier. PGR w Białoko- 
szu podkreśla wzorową pracę 
załogi. Te słowa uznania niech 
będą wyrazem pozytywnej oce 
ny całego społeczeństwa dla 
inicjatywy i gospodarności 
wielkopolskiej wsi.

(emp)

Za cztery dni rozpoczętą się boje 
o tytuły mistrzów Europy w l-a

W czasie od 19—24 bm., tysiącz­
ne rzesze kibiców pasjono­

wać się będą meldunkami ze 
sztokholmskiej bieżni, rzutni i 
skoczni.

Lekkoatletyczne Mistrzostwa Eu­
ropy zawsze cieszyły się wielkim 
zainteresowaniem. Warto więc 
przypomnieć kilka faktów z histo­
rii tych zawodów. Idea zorgani­
zowania mistrzostw zrodziła się w 
1932 r. i jej propagatorem był Wę 
gier — Stankovics. Pierwsze mi­
strzostwa, tylko w konkurencjach 
męskich, rozegrano w 1934 r, Lek­
koatletyka była już wówczas bar­
dzo popularna w krajach europej­
skich, dzięki igrzyskom olimpij­
skim, w programie których „kró­
lowa sportu" zajmowała zawsze 
poczesne miejsce. Na starcie w 
Turynie stanęło ok. 300 zawodni­
ków z 23 państw. Program /mi- 
strzostw był nieco uboższy bd o- 
becnego — nie rozgrywano biegu 
na 3.000 m z przeszkodami oraz 
chodu na 20 km. Pierwsze mi-

Czołowi jeźdźcy polscy
•wystąpią w Pleszewie

Staraniem Społecznego Komite­
tu Budowy Obiektów Sportowych 
w Pleszewie, odbędą się 15 bm. 
na Stadionie KS Stal wielkie za­
wody konne, w których wystąpią 
m. in.: wicemistrz Polski — Je­
rzy Grabowski, mistrz Polski w 
skokach — Marian Kowalczyk, wi
cemistrzyni 
ujeżdżania 
Babirecka, 
wicemistrz

Polski w konkursie 
- Romana Orłowska-
Zygmunt
Polski —

cyński. Młodzieżowa 
cja, po zawodach a

Szymoniak, 
Antoś Pa- 
reprezenta- 
Pleszewle,

uda się bezpośrednio na konkur­
sy konne do Niemieckiej Republi­
ki Federalnej, a kadra narodowa 

i— do Bukaresztu.
j W Pleszewie razem startować bę 
Idzie ponąd 50 koni z sekcji jeź- 
Jdzieckich z Poznania, Gniezna, Sie

rakowa. Racotu, Posadowa, Nie- 
czownlcy, Gołębina, Gorzyczek, 
Wąsowa i Klęki.

P* ogram zawodów przewiduje 
konkurs zamknięty dla ogierów, 
konkurs dokładności, konkurs 
zwykły oraz otwarty championa* 
skoku na wysokość. Pomiędzy 
konkursami odbędą się gry i za­
bawy jeździeckie. Początek zawo 
dów o godz. 15.

Przedsprzedaż biletów do 14 
bm. od godz. 9—18 w Spółdzielni 
,,Rozwój” w Pleszewie — Rynek 
oraz przed zawodami od godz. 13 
na stadionie. Zawody odbędą się 
bez względu na pogodę. Zysk z 
imprezy na budowę basenu kąpie­
lowego w Pleszewie.

(H. S.)

strzostwa Europy w konkuren­
cjach kobiecych odbyły się w l®88 
r. w Wiedniu. Zorganizowano je 
w miejsce kobiecych igrzysk świa 
ta, które odbyły się w 1936 r. w 
Pradze i w7 1934 r. w Londynie. 
Program mistrzostw nie obejmo­
wał biegu na 800 m, który został 
włączony dopiero w 1954 r. oraz 
pięcioboju (od 1950 r.). W 1938 r. 
rozegrane zostały w Paryżu II 
strzostwa Europy w konkuren­
cjach męskich. W zawodach u- 
czestniczyło ok. 300 lekkoatletów 
z 24 państw.

Następne mistrzostwa, które 
miały odbyć się w 1942 r., nie do­
szły do skutku. W 1946 r. mistrzo­
stwa Europy w konkurencjach ko­
biecych i męskich ^zorganizowano 
ipo raz pierwszy łącznie. Wzięły 
w nich udział drużyny 20 państw. 
Warto odnotować, że na zawodac 
w 1946 r. w Oslo, po raz pierwszy 
wystąpili reprezentanci Zwią^11 
Radzieckiego.

Wprawdzie w pierwszym swyn^ 
starcie nie odnieśli oni większy^ 
sukcesów ,poza sprinterką Sie‘ 
czenową i miotaczkami, to jedna 
w latach późniejszych dominowa^ 
zdecydowanie na arenie międz^ 

/narodowej. W 1959 r., IV Mistrzo^ 
stwa odbyły się w Brukseli- Sta^ 
towało w nich ok. 500 zawódm 
czek i zawodników z 21 Pans • 
Ostatnie mistrzostwa odbyły 51 
przed czterema laty w Bernl,j 
Startowały w nich drużyny - 
państw — około 900 zawodnie 
i zawodników.

Odmłodzona jedenastka 
wieckiej Nielby pokonała zeSp 
Noteci z Czarnkowa — 5:0. Ju 
prżerwy prowadzili gospodarze 
3:0. U miejscowych wyróżnili s 
Kośmider, Łysiak i Lis. Bra 
padły ze strzałów: 
Śliwińskiego — po dwie oraz p 
Sumińskiego.


